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Tej nocy otrzymaliśmy z W iednia 

następujący telegram:
Kellesperg przedłożył cesarzowi nastę­

pującą listę ministrów:
Kellersperg prezydencją i sprawy w e­

wnętrzne; Holzgethan finanse; S trem ayr 
sprawy wyznań i oświecenia; Chlumetzky 
sprawiedliwość; Plener handel; Scholl 
obronę kra jow ą; ewentualnie (? ) Gro­
cholski rolnictwo. Równocześnie Kellers­
perg przedkłada program swój, w którym  
Wypiera się polityki ugodowej. Jest za 
kiiar rozwiązania sejmów: czeskiego, mo­
rawskiego, kraińskiego, w yższo-austrjac- 
k,ego, galicyjskiego i bukowińskiego.

Biuro korespondencyjne, które nam 
Powyższą wiadomość poseła, dodaje, 
<e takow ą przynosi dzisiejsza (sobo­
tnia) Neue freie Presse.

Przypominamy sobie z fizyki pra- 
Wo oscylacji, które ciału oscylujące­
mu każe taki sam ruch odbywać w dru- 
j?ą stronę jak i w jedną stronę od­
było. Zdaje się według powyższego 
telegramu, że temu praw u oscylacji 
Podlega dziś A ustrja, zrobiwszy ruch 
Postępowy dziesięć kroków naprzód 
y  akcji ugodowej z Czechami po­
spiesza ona jak  najprędzój uczynić 
f,,ch przeciwny i tyież kroków  w  tył 
S  cofnąć.

Kellersperg, Holzgethan, Stremayr, 
hlumetzky, Plener, jakaż to w ybi­

ja antyteza przeszłego gabinetu; Ji- 
sta ta nie potrzebuje komentarza, że 
’’program ministerstwa w ypiera się 
t'gody “; lista ta je s t dosyć wymo­
kną, Zbytecznym także je st dodatek 
J zamiarze rozwiązania sejmów sła- 
lańskich, oczywista na przeważnie 

Nwiańską radę państw a takie mini- 
^erstwo nie może się narazić.

Niema się więc czego łudzić, peł- 
j6mi żaglami płyniem y znów w tył. 
’6dna tylko pozostaje nam pociecha, 

i to tylko je s t ruch oscylujący i 
po krótkim czasie przerzuceni znów 

^staniem y w przeciwny kierunek.
Ale ten wiecznie oscylujący ruch 

‘°lityki austrjackićj, zawiera naukę

obranym kierunku złudne pokładać 
nadzieje. „Na dziś“ t y l k o — w Au­
strji wszystko tylko „na dziś“ jest.

Ale właśnie ten tryb polityki au- 
strjackiej, wymaga od nas zastoso 
wania się do niego. Nie o b a w i a j ą c  
sie żadnego kierunku, nie ł u d z ą c  
się żadnym kierunkiem polityki au 
strjackiej, nie łącząc z żadnym z nich 
naszego ju tra , my w Austrji toż sa­
mo bierzemy hasło „na dżiś.“ My 
z każdym kierunkiem polityki au- 
strjackiej możemy paktow ać, który 
„na dziś* daje nam pewne korzyści, 
k tóry „na dziś* ofiaruje nam pewne 
ustępstwa,^ k tóry „na dziś* gotów 
zadowolnić pewne żądania nasze i za­
dość uczynię naszym potrzebom. O 
„jutrze* w Austrji nie mamy potrze­
by mówić z żadnym rządem ani też 
żaden rząd w Austrji nie będzie ty­
le naiwnym , żeby z nami  chciał mó­
wić o „jutrze1

Spraw a sz k ó ł  ludowych i wycho  
wania początkow ego  w Galicji na 

tegorocznej s e sy i  sejmowej.
(Ciąg dalszy.)

IV.
Przystępuję teraz do roztrząśnie- 

nia zarzutu czynionego przez Czas j e ­
dnej części wniosków, t. j, tak zw a­
nemu przymusowi szkolnemu.

Ogólnikowym frazesem , że stoi 
w obronie wolności — nieoznacza- 
jąc bliżej, c z y j e j  w o l n o ś c i ?  ro-

i • ^
sobie, z której powinniśmy ko- 

’tystać.
f Doświadczywszy go bowiem tyle 
[Sy, powinniśmy wiedzieć, że w Au- 
yji ani obawiaę. się nie trzeba ża- 
bego stałego kierunku politycznego 
a czas dłuższy ani też w żadnym

W  —   .................. ................

d z i c o w ,  czy  dz i ec i ?  i w  czem na 
ruszanej— uderzył Czas na przymus 
szkolny. Jeżeli kto w s z e l k i  p r z y ­
m u s  u s t a w ą  do  s z a n o w a n i a  p r a w  
d r u g i e g o  c z ł o w i e k a ,  p o c z y t u j e  
za  s p r z e c z n y  z w o l n o ś c i ą ,  w ta­
kim razie i przymus szkolny uw a­
żać będzie za przeciwny wolności. 
Lecz wolność nieszanująca praw  dru­
giego człowieka, nie je st rzeczywi­
ście wolnością, ale sw aw olą, samo- 
wolnością; ustaw a zaś przym uszają­
ca samowolnośc do szanowania praw  
drugiego człowieka, zabezpiecza każ­
demu wykonanie praw  mu służą­
cy ch  j est więc właśnie zabezpiecze­
niem wolności. W  istocie rzeczy, 
p r z y m u s  s z k o l n y  j e s t  z a b e z  
p i e c z e n i e m  p r z e z  u s t a w ę  c z ł o ­
w i e k o w i  p r z y r o d z o n e g o  mu  
p r a w a  k s z t a ł c e n i a  się .

T ak  je st — przymus szkolny je st 
ustaw ą zapewniającą całemu młode­
mu pokoleniu wykonanie przyrodzo­
nego każdemu człowiekowi praw a i 
obowiązku kształcenia się, rozwijania 
sił swojego ducha, stworzonego na o- 
braz i podobieństwo boże! Albowiem 
ustaw a o przymusie szkolnym orze­

ka, że jeżeli sami rodzice nie zape­
wnią dzieciom swoim pobierania 
nauki początkowej w domu lub w 
jakim  zakładzie pryw atnym  lub pu­
blicznym, który uznają za d o b ry ,— 
powinni dzieci te posyłać do szko­
ły  początkowej, publicznej, bezpła­
tnej. T o  je s t, rodzice, którzy sami 
nie mogą lub nie chcą zapewnić 
dzieciom wykonania praw a kształ­
cenia się, powinni zezwolić, aby 
dzieci w ykonyw ały to swoje prawo 
w szkole, którą im przygotow ała 
społeczność siłą zbiorową. Przeto 
ustaw a taka nietylko nie gwałci czy­
jejkolw iek wolności, ale zapewnia­
jąc  człowiekowi wykonanie jego 
przyrodzonego praw a, jest właśnie 
zabezpieczeniem wolności. Gdyż zby­
tecznie tu praw ie dodawać, że wol­
ność człowieka je s t to swobodne 
przez niego wykonywanie praw  mu 
przynależnych, bez naruszania praw  
drugiego człowieka

Z zupełną słusznością powiedzieć 
nawet można, że ustaw a polecająca, 
aby rodzice, którzy nie zapewniają 
swoim dzieciom nauki w domu lub 
w zakładzie pryw atnym  przez siebie 
dowolnie obranym , posyłali je  do 
szkoły publicznej bezpłatnej, jest rze­
czywiście ustawą niedozwalającą, aby 
dzieci były zabijane moralnie i umy­
słowo. W p r a w d z i e  ustawy pogańskie, 
między innemi niegdyś rzym skie, a 
dziś chińskie, pozw alały ojcu zabi­
jać swoje dzieci: lecz praw o chrze­
ścijańskie zabrania tego, chociaż sza­
nuje w ładzę rodzicielską i uczy dzieci 
obowiązków względem rodziców, a 
rodziców względem dzieci. W olność 
taka, aby rodzice mogli moralnie i 
umysłowo zabijać swoje dzieci, by- 
’aby zupełną swawolą.

Lecz choćby kto to drugie uzasa­
dnienie przymusu szkolnego uważał 
za mniej ścisłe i za daleko idące, 
jrzyznać musi zupełną ścisłość logi­
czną pierwszemu wywodow i, udo 
wadniającem u, że przymus szkolny 
je s t ustaw ą zapewniającą dzieciom 

' wykonanie przyrodzonego człowie­
kowi praw a kształcenia się. P rzeci­
wnicy przymusu szkolnego bronią 
rzeczywiście, z w iedzą lub bezw ie­
dnie, samowolności i swawoli, a nie 
wolności i praw a! Tern więcej więc 
zadziwia wystąpienie przeciw przy­
musowi szkolnemu dziennika, który 
siebie konserw atyw nym  nazywa. 
Dziennik konserwatywnym  się zo- 
wiący wiedzieć dobrze powinien, że 
wolność człowieka w społeczeństwie 
je s t ograniczona poszanowaniem praw  
drugiego człowieka, a w danym ra­
zie poszanowaniem najważniejszego 
dla człowieka praw a kształcenia się,

rozwijania sił swojego ducha! Gdy 
więc społeczeństwo dbające o do­
bro sw oje, założy w ten sposób 
szkoły, iżby w nich całe młode po­
kolenie mogło otrzym ywać bezpłatnie 
wychowanie początkowe na podsta­
wie moralnej, leligijnej i narodow ej, 
nabyć wiadomości niezbędnych w 
życiu, w takim razie społeczeństwo 
ma także prawo czuw ać, aby te 
dzieci, którym rodzice nie zapewnia­
ją nauki początkowej w domu lub 
w zakładach naukowych, przez sie­
bie dowolnie w ybranych, posyłane 
były do szkół początkow ych publi­
cznych bezpłatnych i m ogły w yko­
nać swoje prawo i obowiązek kształ­
cenia się, rozwijania sił swego ducha 

Przypuszczam, że niektórzy wy 
stępujący przeciw przymusowi szkol­
nemu, ulegli pewnemu pomieszaniu 
pojęć. Mianowicie wiedząc, że"stron­
nictwo katolickie we Francji w al­
czyło o wolność nauczania przeciw 
monopolizowaniu przez państw o p ra ­
wa nauczania, mniemali, że na tym 
samym gruncie stają, uderzając prze­
ciwko przymusowi szkolnemu. Lecz 
pomylili się całkiem. Przymus szkol­
ny, to je st przynaglanie, aby w szy­
stka młodzież odbierała początkowe 
wychowanie czy to w zakładach pry­
watnych czy w publicznych szko­
łach, nie jest niczem przeciwny wol­
ności nauczania. Za wolnością nau­
czania i wolnością nauki obstają jak  
najusilniej stronnicy przymusu szkol­
nego. Ustawy zasadnicze w Austryi, 
orzekając wolność nauczania, stano­
wią mimo tego i przymus szkolny; 
niczem z pierwszą nie sprzeczny, 
gdyż przymus szkolny n ic  n ie  m a 
w s p ó l n e g o  z m o n o p o l i z o w a ­
n i e m  p r z e z  p a ń s t w o  p r a w a  n a ­
u c z a n i a ;  albowiem ustaw a o przy­
musie szkolnym pozostaw ia nietknię­
tą zupełną wolność nauczania, a ro ­
dzicom nie zabrania bynajmniej sta- 
rać się, aby ich dziecko nabyw ało 
nauki w sposób, jak i sami uważają 
za dobry czy to w domu, czy to w 

j zakładach pryw atnych, obranych we- 
’dług ich woli, a tylko czuwa, iżby 
te dzieci, k tóre nigdzie nauki nie 
pobierają, posyłane były do szkół 
ludowych bezpłatnych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W i e d e ń  2 listopada.
?• Z gadzają się wiadom ości różnorodne 

w je d n y m  punkcie, to jest, źo bar. Kel- 
le isperg  m a być naczelnym  m inistrem  i 
ja k o  tak i ma złożyć nowe m inisterjum ; 
inne zas dodatki, jak o b y  ten lub ów

m iał szansę zostania m inistrem , nie mają, 
podstaw y, ju ż  dlatego, że k ierunek poli­
tyki, czy d a l s z ć j ,  czy nowćj, w wielkićj 
części zależeć będzie od rezultatu  sesji 
sobotnićj (4 b. m.) sejmu czeskiego.

P an  K ellersperg trzym ać się będzie, 
jak inaezój; po tćm co zaszło, być nie 
może, drogi konstytucyjnej, ale to je s t 
o g ó ln ik , którym  się posługiw ał każdy  
rząd Przedlitaw ji. P rak tyczne k rok i do­
piero rozśw iecają, w jak im  duchu cen­
tralna w ładza pojm uje potrzebę trzym ania 
się i przestrzegania konstytucji. Po myśli 
centralistów  tylko takich , ja k  Scbm erling, 
G iskra, H erbst, a nawet Schindler, uw a­
żać m ożna za praw dziw ych w iernokon- 
stytucyjnych.

Po zam knięciu sejm u w Pradze, gdzie 
w iększość się oświadczy za niewybiera- 
niem delegatów do rady  państwa, rząd 
nowy będzie m usiał w ystąpić z swoim 
program em  o tyle przynajm niej, ile się 
to tyczy now ych wyborów, rozw iązania 
sejmu czy sejmów etc.

W tedy wyjawić się musi i każdy ła ­
two pozna, czyli nowi ludzie w swój po­
lityce nakłonili się ku systemowi „poje­
dnania*, lub tćż wrócili na to ry  konsty ­
tucyjne podług interpelacji n i e m i  ,‘e c k ić j  
m n i e j s z o ś c i  centralistów.

Już  samo m ianowanie nam iestnika 
Czech, sposób „przestrzegania praw  ist 
niejących* w tym kraju , nie m ówiąc o 
iunych objawach, okażą nam zrozum iale, 
czego się spodziewać możemy po nowych 
ludziach i nowćj sytuacji.

K to rzeczy austrjackie zna z doświad 
czenia, ten przyzna, że od przeistoczenia 
absolutyzm u na system konstytucyjny 
mało się bardzo zmieniło w A ustrji pod 
tym w zględem , że w czasach krytycznych 
wpływ i k ierunek  polityczny w głów nych 
zarysach od sam ych m inistrów  n i e  za- 
eźy. W  tym  m om encie uw ydatniły się 

wpływy dotąd nieznane i te p raw dopo­
dobnie przy nakreśleniu czy program u, 
czy polityki, k tórych  trzym ać się ma 
nowe m inisterjum , nie będą się trzym ać 
na uboczu.

Źo p. K ellersperg  przez organa cen­
tralistyczne ju ż  z góry  zasekw estrow any 
na ich rzecz i korzyść, to dowodzi, że 
się ta  p artja  czuje słabą, kiedy lada kom- 
ńnacja  jój przysłużą. Ten sam m inister, 
Łtóry będąc nam iestnikiem  za czasów, 
ciedy H e r b s t  był m inistrem , oświad­
czył się był za m em orjałem  mniejszości 
(Berger, Potocki, Tuaffe) i z H . tak  się 
jy ł poróżnił, iż m usiał wziąć dymisję, 
może dziś tak  samo nawę państw ow ą 
kierow ać w duchu ugodowym, ja k  też 
z drugiój strony zupełnie się oddać w pły­
wom, o k tórych wyżćj mowa i iść za 
wskazów kam i z g ó r y .

Co do w pływ u centralistów  i ich or­
ganów tak  w iedeńskich ja k  pruskich , ten
od początku do końca kryzy  m inisterjal- 
nćj by ł z e r o ;  t ak„ _ ., , samo i te raz  ich ema-
nacje na dalszą po litykę w płynąć nie 
m °g?> h °  niemi pogardzają  t a m ,  gdzie 
w ypadają s t a n o w c z e  decyzje.

Co do rządu, jak iby  jego  by ł skład , 
będzie m usiał się liczyć z realnem i sto­
sunkam i, dlatego byłoby  przedw czesnćm  
staw iać czarne horoskopy.

W i e d e ń .  [Polsko niem ieckie konferen- 
cje.J Presse donosi, że w pierw szych dwóch 
dniach b. m. odbyw ały się w W iedniu 
narady p o l s k i c h  i niem ieckich polity­
ków. R echbauer, Spiegel, Z i e m i a ł k o w -

s k i  i inni zastanaw iali się nad obecnćm  
położeniem państw a i postanowili w koń ­
cu w strzym ać się na razie od wszelkiego 
działania, dopóki nowe m inisterstwo pod 
przewodnictwem  br. K ellersperga stanow ­
czo się nie ukonstytuuje.

—  | Polityczne w yznanie bar. K ellers- 
perga.J W  czasie OBtatnich w yborów sej­
mowych p rzesła ł baron K e l l e r s p e r g  
do redakcji Praskiego dziennika wieczor­
nego niżćj podane ośw iadczenie, k tó re  
bardzo charak terystyczne rzuca światło 
na jego  przekonania polityczne i będzie 
zarazem  rękojm ją pewnego um iarkow ania 
jego wobec różnorodnych stronnictw  przed- 
litawskich, jeżeli się stanie podstaw ą p rzy ­
szłego jego  program u. Oświadczenie to 
brzmi ja k  n as tęp u je :

Z a m e k  f  r  a u  e n h e i m s k  i,  
dnia 4 września 1871.

Szanow ny red ak to rze !
W  num erze 205 pańskiego dziennika 

wspomniano o mnie, że jestem  niem iec­
kim kandydatem  w dolinie Murcji.

U praszam  o sprostowanie tćj w iadom o­
ści o tyle, że nie jestem  kandydatem  w 
dolinie M urcji, ale w leibnickim  okręgu 
gmin wiejskich, gdzie posiadam  dobra i 
gdzie m ieszkam . Podano mnie na kandy­
data wbrew mojćj woli, czuję się jed n ak  
obowiązanym uledz w ielostronnym nale­
ganiom o przyjęcie kandydatury .

Niemieckich kandydatów  wcale tu  nie­
ma, ponieważ cała górna i środkow a Sty- 
rj a je s t n iem ieck ą , a tćm samóm niem a 
w mćj żadnych sporów narodow ościo­
wych. Z resztą  tu  jest tylko agitacja kle- 
ryka lna  i agitacja w iernokonstytucyjna.

J a k  panu  bardzo dobrze wiadomo, sta­
łem  zawsze po stronie ustaw i konsty ­
tucji ; proszę jed n ak  uważać za pewne, 
ź o  n i k t b y  s i ę  o d e m n i e  w i ę c ć j  
n i e  c i e s z y ł ,  g d y b y  k t ó r e m u k  o 1- 
w i e k  r z ą d o w i  a u s t r j a c k i e m u  u- 
d a ł o  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  u g o d ę ,  
naturalnie p r a w d z i w ą  ugodę, k tó raby  
w szystkich zadowolić zdołała.

Z  najw iększćm  poważaniem
Ernest bar. Kellersperg.

—  (D ziennik stronnictw a T iszy o in- 
terpelycji T iszy). „N. F r. L loyd pisze: 
„Nie m niem am y, że zastąpienie unji re ­
alnej przez unję osobistą przyczyniłoby 
się do radykalnego polepszenia obecnych 
stosunkówr. Je st to optym istyczne łudze- 
dzenie się, jeżeli się kom u zdaje, że 
orzedm arcow a unja osobista da łaby  się 
teraz przyw rócić; podówczas panow ał ce­
sarz z tam tej strony Litaw y zupełnie sa­
m ow ładnie. Je s t to optym istyczne łudze­
nie się, jeżeli ktoś przypuszcza, że W ę­
gry, jak długo zostają w jakim kolw iek- 
bądź stosunku z A ustrją, nie będą do­
tknięte upadkiem  i rozkładem  tam tej po­
łowy państw a i że będą m ogły spokojnie 
i obojętnie patrzeć na wieczne z tam tćj 
strony rozterki.*

—  [ S t [ a n o w i s k o  C z e c h ó w  w o b e c  
n o w e g o  r z ą d  u j. Presse p isze : „Czesi 
nie wiedzą jeszcze , co dalćj czynić mają. 
Tym czasow o postanowili przekazać we­
zwanie do w ybrania posłów do rady pań­
stwa zawarto w nowym reskrypcie kom i­
sji , k tó ra  uk ład a ła  artyku ły  zasadnicze. 
J a k  nam z Pragi donoszą , posłowie nie­
m ie c c y p rz y b ę d ą  na najbliższe posiedze­
nie sejmu czeskiego, lecz złożą na w stę­
pie zaraz stosowne oświadczenie. Zresztą 
nie jest rzeczą całkiem  niepraw dopodo­
bną , że Czesi przedsięw ezm ą -wybory do 
rady  państw a i p rzyjadą do W iednia. Sta-

3)

P O W I E Ś Ć
przez

autora „BlsrupuJów“.

( C ią g  d a ls z y . )

Książę Alfons Worlicz.
p o m im o  źo wychowany w Paryżu, książę 
j Ons w zupełności zachow ał charak ter 
U,) człow ieka, co się urodził w

i^u K aspijskiego m o rza , człowieka 
jj(j tniał kilkadziesiąt tysięcy dusz do dys- 
j jy c j i ,  co nie m ógł tego zrozum ieć, aby 

wola nie m iała być w ykonaną. Gwał- 
L^ne usposobienie księcia powleczone 
j/j'0 tylko pokostem  zachodnich zwycza- 
(.jN krępujących go i zaw adzających ja k  
Sj^tia rękaw iczka. Książę Alfons nauczył 
ij. w K rym ie żyć na  szerszą skalę, ani- 
iij 1 żyć m ożna w Paryżu, osobliwie jeżeli 
$  je s t człowiekiem  pryw atnym  i nie ma 
^  szerszego zakresu działania, nie dziw 

ie  często z tćm życiem staw ał w 
^eczności. 

ty y ła  to jedna z tych postaci przejścio- 
i, ;h w społeczeństw ie, k tó re  wyszły już 
. związków i karbów  jednego społeczeń- 

ai a nie zdołały  się jeszcze wcielić w

inne społeczeństwo, a przeto b y ły  n ieza­
dowolone, m iały ciągle jak ieś nowe w y­
m agania.

G dy książę baw ił w K rym ie, życie go 
tam  nudziło, w zdychał za tea tram i, za 
kom fortem , za zbytkiem  m iast zagranicz­
nych, a  gdy by ł w Paryżu  tęskn ił za ste­
pem, za polowaniem, gw ar m iasta go 

niewola tow arzyskich stosunków 
wielkiego m iasta sta ła  m u na zawadzie.

je  w ciągnąw szy się wcześnie do pracy, 
nic lozum iejąc się na gospodarstw ie i ad ­
m inistracji m ajątku, przyjeżdżał ty lko do 
K rym u, aby  odwidzić starego ojca, za­
brać dochody z dóbr swoich i polować 
w je s ie n i; dłuższy pobyt tam  wszakże 
stawał się mu nieznośnym , albow iem  nie 
miał żadnego zajęcia, a m łodość po wię- 
kszćj części za granicą przepędzona, wią­
zała  go tam swojemi wspomnieniami. Nie 
będąc zaś za granicą osiadłym  przez d łuż­
szy czas na jednćm m iejscu, pomimo 
swego m ajątku i stanowiska, jak ie  m ógł 
mieć w kraju , mało miał znajom ości, żył 
w kaw iarni, w teatrze, skazany by ł naj- 
częścićj na tow arzystw o szarlatanów spe­
kulujących na jego  kieszeń, chwalił się 
kilkom a znajom ościam i śpiewaczek i ba- 
letuiczek, w idział wszystko co tylko stara 
E uropa ma do oglądania, ale koniec koń ­
ców nudził się, życie go nie bawuło, bo 
nie miało źadnćj rcalnćj podstawy.

K siążę Alfons za mało miał praw dzi­
wego w ykształcenia, za mało system a­
tycznych posiadał wiadomości, aby mógł 
znaleźć cośkolw iek, coby go na dłuższy

czas zajm ować zdołało, na sztuce się nie 
znał, chociaż w idział i M adonnę syxtyń- 
ską i W enerę z Milos, literatura go nie 
obchodziła, specjalnćj jak ić jś nauki także 
nie posiadał, jeździł więc ty lko i w yda­
w ał pieniądze, a chociaż nie um iał sobie 
zdać spraw y z tego , co było właściwie 
powodem tćj próżni w jego  życiu, p rze­
cież czuł dobrze, że prow adzi życie nie­
znośne, życie nie m ające najm niejszego 
uroku.

Dziwnćm się może będzie wydawać, że 
książę w trzydziestym  roku  jeszcze się 
prawdziwie nie kochał, ale tak  było rze­
czywiście. O d czasu ja k  ty lko serce w 
m łodym  chłopcu budzić się zaczynało, 
ju ż  ludzie łakom i na jego  pieniądze, w 
k tórych  otoczeniu się znajdow ał, tak  mu 
umieli u łatw iać miłosne stosunki, że on 
w łaściw ie nie m iał się czasu nigdy zako­
chać, bo nigdy nie w idział niemoźebno- 
ści osiągnięcia poźądaućj o so b y , nigdy 
szlachetniejsze u c z u c i a  podniecające w 
człow ieku m iłość prawdziwą, w grze być 
nie potrzebow ały.

Zrozum ie rnuie każdy, k to  pomyśli, że 
książę za granicą, dzięki n a j g o r s z e m u  
sposobowi w y c h o w a n i a ,  znajdow ał się 
zawsze w tow arzystw ie z gruutu  zepsu­
tych kobiet, w tow arzystw ie sta tystek  te ­
atralnych i bohaterek z Malilu. O braca­
ją c  się zaś _ zawsze w takiem  kole, nie 
um iał ocenie w dzięku, jakie mają tow a­
rzystw a kobiet praw dziw ych, że się tak 
wyrażę, i nie starał się tćż o tego rodza­
ju  stosunki.

Z  w ielką łatw ością więc w praw ił się 
w ten używany dzisiaj bardzo cynizm  w 
miłości, k tó ry  nie widzi bynajm nićj po­
trzeby robienia z nićj spraw y sięgąiącćj 
głębićj, aniżeli do kieszeni. Z daw ało się 
księciu, że ludzie jego  tow arzystw a w ten 
sposób powinni zaspokajać swoje uczu­
cia, i dlatego tćż w praw ił się ta k  dosko­
nale w zm ienianiu tego rodzaju  przedm io­
tów miłości, że dzisiaj m iał stosunek w 
Paryżu z ja k ą ś  królow ą kankana, ju tro  
w W iesbadenie w najlepsze zaw ierał zna­
jom ość z aw anturnicą, k tó ra  się zagrał 
w ruletę i nie m iała za co w yjechać, a 
za tydzień w racał do K rym u i wuózł ze 
sobą w ędrującą koko tkę , pod wiosnę cią­
gnącą na wschód.

herce więc spało snem sprawiedliwych, 
a że natura księcia b y ła  południowa, g o ­
rąca, i m iała w sobie wiele żywotności, 
więc na m iejscu serca nie tak  prędko 
powstała w ypalona próżnia, aniżeliby to 
się stało u człow ieka więcćj flegm atycz­
nego tem peram entu.

O d roku pow strzym yw ał trochę księcia 
Sidnej od życia nie m ającego już nietylko 
żadnego celu, ale naw et żadnego wdzięku, 
źadnćj przyjem ności, szło to trochę z tru ­
dnością gdyż m iało się do czynienia z 
cierpieniem chronicznćm , ale przecież o 
tyle przynajm nićj w ostatnich czasach 
książę postąpił, i e m yślał gdzieś stale 
osiąść, adm inistrow ać swe dobra, choćby 
o kilkaset m il; nie m ógł tylko jeszcze 
powziąść decyzji, k tó ry  zaką tek  ziemi 
uszczęśliwić swoją osobą.

Sidnej także nie by ł już  bardzo odpo­
wiedni na człow ieka m ającego kogoś zre ­
form ow ać, trzeba bowiem pam iętać, że 
i on ju ż  m iał odprawuć z rewolwerem  
spacer w szw ajcarskie góry, i ztam tąd 
więcćj nie pow rócić , więc apatji i prze­
życia było w nim pod do sta tk iem , ale 
jako człow iek w ykształcony i jasno  się 
patrzący na  cudze stosunki, nie jed n ą  do­
b rą  um iał udzielić radę.

K siążę stał się apatycznym , albowiem 
nie w iedział co robić na świecie, Sidnej 
zaś doszedł do tego stanu, gdyż chciał za 
wiele robić, a przekonaw szy się, że na 
świecie nie zawsze wola w ystarcza, i do­
znawszy różnorodnych zawodów, zm ierził 
sobie życie, zniechęcił się do ludzi i po ­
w iedział sobie, że żyć nie warto. Zrobiw  
szy znajom ość z księciem  , zają ł się na 
chwilę jego oryginalną naturą, a znalaz ł­
szy w nim człow ieka błąkającego się ró ­
wnie jak  on, postanow ił być inu poży­
tecznym , a i siebie, jeżeli będzie można 
wyrwać z nad przepaści. Książę mu oddał 
adm inistrację kapitałów  i naczelny kieru­
nek całym  m ajątkiem . Sidnej więc widział 
się na czele pięknego przedsiębiorstw a, 
a jeżeli regulacja Gangesu nie dopisała, 
gdzie chodziło o k ilkaset milionów, to 
tutaj obracał kilkudziesięciom a m iljonam i, 
co także nie było rzeczą do pogardzania, 
dla człow ieka chcącego spieniężyć swoje 
finansowe zdolności. Ż angielską też p re­
cyzją i dokładnością w ziął się Sidnej do 
uregulow auia m ajątku  księcia, k tóry  od 
k ilku  la t ja k  m u by ł oddany,j w opłaka­

nym pod względem  adm inistracji znajdo­
w ał się stanie. K siążę b łogosław ił szczę­
śliwe poznanie, bo nietylko że w A ngliku 
m iał opiekuna i przyjem nego tow arzysza, 
ale nadto w pierw szym  zaraz roku , dostał 
pół m iljona więcćj dochodu, aniżeli da- 
wnićj.

Nie tak  łatw o, ja k  z adm inistracja m a­
ją tk u , szło Anglikowi z okiełzaniem* dzi­
kiego charakteru  księcia, bo to by ł wul­
kan przykryty  aksam item , k tó ry  co chwilę 
w ybuchał, co chwilę chciał burzyć w szyst­
ko na około siebie. B yły  czasy, kiedv
się zdawało^ iż książę j^ż z pew nością
zrósł się ze zw yczajam i i wym aganiam i 
cywilizowanego świata, tym czasem  jed n a  
chwila w szystko zburzyła, a A nglik stał 
z załam anem i rękam i nad 6woićm dzie­
łem , i pow tarzał z flegm a: „dziki taki 
ja k  był*.

N atura księcia w żaden sposób nie m o­
g ła  p rzybrać regularnych form , nie m ogła 
się ułożyć w pewien stały system , i nigdy 
tćż nie m ożna było w iedzieć, ja k  w da 
nym razie postąpi, czy nie wyjm ie rew ol­
weru z kieszeni, zam iast użyć grzecznego 
frazesu. B ył to wilk ułaskaw iony, chodzą­
cy bez kagańca pom iędzy ludźmi, k tó re ­
m u przecież przychodziła czasem fantazja 
podusić w szystkie kury  i gołębie, a po- 
tćm  p łakać nad niemi, widząc je  bez życia. 

(C iąg  dalszy  nastąpi.)



nowisko swoje określą w osobnym adre 
sie do korony.41

— [ R e o r g a n i z a c j a  u r z ę d ó w  p o ­
d a t k o w y c h ] ,  Przeprowadzono już w o- 
statnich czasach nową organizację urzę­
dów podatkowych we wszystkich krajach 
koronnych z tćj strony Litawy. Według 
tćj organizacji nie będzie już nadnl asy­
stentów podatkowych , natomiast ustano­
wione 4 kategorje płac dla poborców a 
m ianowicie: 1,C00, 1,100, 1,200 i 1,300
z ł r . , kontrolorzy pobierać będą po 800, 
900, 1,000 z łr.; oficjałowie po 500, 600, 
700 złr. Adjuta dla praktykantów ozna­
czono na 200 złr., płace woźnych na 300 
złr. Obsadzanie posad, do których przy­
wiązana jest płaca wynosząca przynajmniej 
1,000 złr., należeć będzie do ministerstwa 
skarbu , inne posady nadawać będzie kra 
jowa władza skarbowa.

FTancja.
[ S z c z e g ó ł y  z ż y c i a  p. Gambe t t yJ .  

Gazette de Paris p isze:
Pan Gam betta, który od dwóch mie­

sięcy nie wstawał z łó żk a , chorując na 
zapalenie ż y ł , teraz ma się lepiej i dziś 
po raz pierwszy przechodził się po po­
koju. Nie jest on głównym redaktorem 
dziennika Republique franęaise. Czynności 
te spełniać będzie p. Spuller. Jeden z na­
szych przyjaciół, który od niedawna ma 
sposobność odwiedzania p. Gambetty po­
daje nam ciekawe szczegóły o mieszka­
niu „byłego dyktatora44 jak  go jeszcze nie­
którzy nazywają. Wyznać trzeba, ic  nie 
ma ani wspaniałych apartamentów, ani 
służby w liberji, ani stajen na sześć ko­
n i ; istnieje to wszystko tylko w bujnej 
wyobraźni pewnych nowiniarzy; p. Gam­
betta mieszka przy ulicy Montagnt , na 
drugiem piętrze kamienicy dość skromnćj 
powierzchowności, w lokalu niedawno zaj­
mowanym przez lekarza. Wchodzi się naj 
przód do jadalnego pokoju, którego głó­
wną ozdobą jest piec fajansowy. [Pośrod­
ku duży s tó ł , a przy ścianach obitych 
papierem ciemnego koloru, kilka krzeseł 
bardzo prostych. Pokoik na lewo, służy 
lokatorowi do przyjmowania natrętów, 
których nie chce wpuścić do swojego ga­
binetu. Mały stolik do pracy, półki z książ­
kami i broszurami, dyplomy rzymskiego 
towarzystwa ratowania i akademji wło- 
skićj i wreszcie stary sztych na ścianie, 
składają umeblowanie. W głębi pokój dość 
obszerny, zawalony książkami i broszura­
m i, pod któremi niknie duży stół. Tu za­
siadają współpracownicy i przyjaciele p. 
Gambetty, którego pokój sypialny obok 
gabinetu z niemniejszą prostotą jest ume­
blowany. Gospodyni podeszłego wieku z 
akcentem południowym, przy pomocy słu- 
żącćj, zajmuje się domowem gospodar­
stwem. Taka jest cała służba tego wspa­
niale urządzonego domu.

—  [ P i s z ą z B a s t i a  d o  d z i e n n i ­
k a  le Franęais p o d  d n i e m  28 a. m.J. 
Książe Napoleon właśnie wypłynął do Ni­
cy. Około sto osób stało przed hotelem , 
gdzie m ieszkał, czyniąc mu przez to pe­
wien rodzaj owacji. Trochę więcćj było 
ciekawych na wybrzeżu i w porcie , ale 
usposobienie tłumu było raczćj ironiczne 
jak  przyjazne. Zarządzono kilka areszto­
wań. Wczoraj wieczór podobna manifesta­
cja miała miejsce w Corto, podczas gdy 
kilku opętańców wydawało k rzyk i, lu­
dność w ogóle zachowała się spokojnie. 
Porządek w istocie nie został zakłócony.

— [P. L a b o u l a y  c z ł o n e k  z g r o ­
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ]  ogłosił 15 
b. m. w Revue des D eux Mondes artykuł 
wyczerpujący choć treściwy, o władzy 
konstytującćj w A nglji, w Stanach Zje­
dnoczonych i we Francji. Przedmiot ten 
w Austrji więcćj jak  gdziekolwiek indziój 
do bardziój palących należy, przeto czu­
jem y się w obowiązku zwrócić szczegól­
ną uwagę naszych czytelników na powyż­
szą pracę p. Laboulaye’a. C i, którzy zna­
ją dzieła znakomitego tego publicysty, nie 
znajdą nowych idei w tem ostatniem jego 
piśmie. Od r. 1851 w broszurze pod ty ­
tułem : „La Rćvision de la Constitution44 
p. Laboulaye wykazywał błędy obu fran- 
cuzkich konstytucji, wyliczał niebezpie­
czeństwa jednćj izby łączącćj w sobie wła­
dzę rządzenia z władzą prawodawczą i kon­
stytucją , a opierając się na prawodawcach 
z roku I I I  wskazywał krajowi środki u- 
chronienia się od niebezpieczeństwa jedy­
nego zgromadzenia posiadającego w sobie 
wszystkie władze. P. Laboulaye podnosi 
dziś tę samę tezę , a chwila do tego , jak

Komentarz do Izelli.
- — — ^ —  •

(Dokończenie.)

Jeśli to nio poezja, i nie pierwszorzę­
dna, to pokornie wyznaję, źe się na poezji 
nie znam. Jakim  zaś sposobem , jakim  
domysłem, przez jak ą  intuicję czternasto­
letnie dziewczę odgadło cud m iłości, ta- 
temnicę zachwytu, prawa atrakcji ducha, 
siłę pociągu, jaką  w-zrok i uśmiech Bea- 
trixy przenosiły Danta ze sfery na sferę? 
Dziecię polskie spotkało się we wspólnćj 
idei z olbrzymem poezji, ale się spotkało 
bez naśladownictwa i plagiatu: wieszcz- 
pokutnik porwany jest do góry wszech­
mocą spojrzenia i uśmiechu rajskićj oblu­
bienicy, mieniącego się z jasności w ja­
sność aż do źródła wszelakiego światła: 
anioł-pokutuik zaś wraca do nieba przez 
nutę, nutę jedyną, przechodzącą z piersi 
ziemskićj kochanki w pierś jego i sto- 
pniowem wzmaganiem się unoszącą ze- 
śpiewaną parę aż do źródła wszelakićj 
harmonji. Tam światło uśmiechu, tu zaś 
pieśń jako dźwignia do nieba i środek 
wniebowstąpienia. Tam i tutaj odrodze­
nie s ię , wzlot ducha i powrót do Boga 
przez piękność i pieśń. Uśmiech Beatrixy 
i jedyna nuta Izelli, to dalszy ciąg zło­
tego łańcucha greckiego wieszcza, wiąźą-

kaźdy przyzna, dobrzo jest obraną. Z a­
cząwszy od określenia władzy konstytu- 
jąc.ćj, t. j. „władzy stanowiącój lub refor- 
mującćj konstytucję44 i określenia samćj 
konstytucji czyli „prawa organizującego 
rząd państwa lub inaczćj, prawa urządza­
jącego rozkład i zakres władz publicznych44 
p. Laboulaye przedstawia w jaki sposób 
biorą się w Anglji i Stanach Zjednoczo­
nych do zreformowania konstytucji.

Opieka i reforma w angielskićj konsty­
tucji należą, jak wiadomo, do parlamentu. 
Skoro lud angielski chce poczynić jakie 
zmiany w starym gmachu swych instytu­
cji i zastosować swoją konstytucję do po­
stępu i potrzeb czasu, musi pozyskać dla 
swej sprawy trzy władze składające par­
lament : izbę gmin, izbę lordów i koronę. 
To konstytucyjne postępowanie, którego 
już od wieków trzym a się lud angielski, 
nie wywołując żadnych protestacji, nie 
byłoby zdaje się stosowne, dla niecierpli­
wego francuzkiego ludu. Takie jest przy- 
najmniój zdanie p. Laboulaye’a :

„W e Francji, prawo rewizji, przyznane 
w czasach zwyczajnych naczelnikowi pań­
stwa i obu i zbom, tylko rozdrażniłoby 
izbę deputowanych i postawiłoby ją  w cią­
głej walce z resztą rządu.

Następnie p. Laboulaye przechodzi do 
Ameryki i tłomaczy nam szczegółowo 
sposób rewizji konstytucji w tym kraju. 
Postępowanie tu jest odmienne jak  w A n­
glji. P raca zreformowania zasadniczych 
instytucji Stanów Zjednoczonych, nie na­
leży ani do prezydenta, ani do senatu 
albo izby delegatów, ale do osobnego ad 
hoc wyznaczonego komitetu, zwanego kon­
wencją. Postępowanie konwencji przecho­
dzi cztery kolejno fazy. Rząd najprzód 
zapytuje wyborców’ co do potrzeby zwo­
łania konwencji. Jeżeli odpowiedź jest 
twierdząca, władza zarządza wybór refor­
mującego zgromadzenia. Zgromadzenie to 
redaguje swą pracę w formie projektu i 
nakoniec projekt ten poddaje się ludowi 
pod zatwierdzenie. Pan Laboulaye radzi 
wprowadzić do Francji tę procedurę bez 
żadnej zmiany, a to zo względu republi­
kańskiego i demoki’atycznego. Zgrom adze­
nie narodowe nie wydaje mu się być nie­
zdolne do zredagowania „sprawiedliwćj 
konstytucji zdolnej zapewnić Francji bez­
pieczeństwo i nadzieję44; ale więcćj miał­
by ufności w komitecie utworzonym na 
wzór i z władzą amerykańskich k  o n 
w’ e n c j  i. „W yznaję, mówi p. L., więcćj 
wierzyłbym w przyszłość, gdyby kraj wy­
brał komitet z obowiązkiem zredagowa­
nia projektu konstytucji, podczas gdy inne 
władze pozostałyby na swych miejscach, 
a zgromadzenie dalćj by rządziło... Zgro­
madzenie złożone z 700 deputowanych 
podzielone opinjami, interesami, nadzie­
jami, agitować będzie więcćj jak z rok 
swemi gwałtownemi rozprawami i dojdzie 
do bezkształtnego dzieła. Przy uczciwo­
ści, dobrych chęciach i odrobinie patrjo- 
tyzmu, komitet z 50 ludzi, w miesiąc zre­
daguje kartę konstytucyjną tyle dobrą, co 
konstytucja Stanów Zjednoczonych. Ale 
czy zgromadzenie, czy komitet ułoży kon­
stytucję, nie sądzę, — kończy tak  p. L a ­
boulaye, —  aby ten ak t miał żywotność 
w sobie, jeżeli nie będzie oddany krajowi 
pod sankcję44.

K T ie ia a c y .
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Oprócz partji r e l i g i j n ć j  i p o l i t y -  
c z n ć j w ruchu starokatolickim bierze 
udział jeszcze jedna partja, którą najwła- 
ściwićj byłoby nazwać r a d y k a l n ą .  — 
Partja ta; składa się z ludzi, którzy nie- 
poprzestają na samćm usunięciu nadużyć 
kurji rzymskiej, ale korzystając z obe­
cnego rozdrażnienia umysłów, chcą prze­
prowadzić dążności i ideje, — barwy pro- 
testanckićj lub racjonalistycznej. Ludzie 
tćj partji w swych pismach proponują 
zniesienie spowiedzi usznej, jerarchji ko- 
ścielnćj i t. d. Reprezentanci ruchu sta­
rokatolickiego bardzo się obawiają partji 
radykalnćj, ponieważ ta ostatnia swćmi 
oświadczeniami i czynami, daje powód 
przeciwnikom ruchu do zarzucania sta­
rokatolikom zupełnie im obcych dążności 
protestanckich. Na publicznych zgroma­
dzeniach kongresu, starokatolicy drżeli z 
obawy, aby któremuś z radykalistów nie 
przyszła chęć zrobienia podobnego o- 
swiadczeuia, przez co nazwa „neo-prote-

cego bogów ze stworzeniem. Rossini wo­
ła ł w osłupieniu, iż taka filozofja poezji 
w duszy dziecka była objawieniem z góry, 
jedną z tych błyskaw ic, w których je- 
niusze, jak  Kopernik, Galileusz, Kolumb, 
Newton, spostrzegali prawdę, a święci o- 
glądali bóstwo twarzą w twarz... Staro­
żytność byłaby wpisała myśl Janiny w 
poczet swoich inytów , tych poematów 
przeniesionych na o łtarze, nadałaby jej 
prawo obywatelstwa między boslpemi 
snami Platona.

Zaiste Izella Janiny jest mistyczną, bo 
cóż mistyczniejszego od prawdziwego na­
tchnienia? Ale to nie zimny, sztuczny, 
mglisty, chorobliwy mistycyzm germań­
ski, nie mroczna poezja Nowalisa, nawet 
nie Król-Duch Słowackiego; ale misty­
cyzm samorodny, prosty, źródlany, gorą­
cy , mistycyzm „Pieśni nad pieśniami44 
świętego Bonawentury i świętej Teresy, 
mistycyzm ze s ło ń ca  a nie z cieniów ro­
dem , ten sarn , jaki napełnia „Pieśń do 
brata słońca44 świętego Franciszka z Asy­
żu, jakim  uderza owa niezrównana grupa 
w obrazie „Sądu ostatecznego44 braciszka 
Angelico z Fiesole: pielgrzym i anioł 
spotykają się między ziemią a niebem 
ten cudny, barw isto-skrzydlaty, siejący 
promieniami; tamten zaś zmordowany, 
zbolały, okryty jeszcze ziemskim znojem 
i kurzem. Znaleźli się i poznali znienacka, 
bo dawna jakaś tajemnica wiąże ich nie­
rozerwalnym w ęzłem , a radość, co ich

stantów,44 byłaby poniekąd usprawiedli­
wioną.

D la wyjaśnienia znaczenia kongresu 
monachijskiego pamiętać należy, źe już 
przed jego zwołaniem ruch starokatolic 
ki zjednał współczucie nietylko w Niem­
czech katolickich, — ale i w innych k ra­
jach.

P artja opozycyjna w wielu miejsach 
utworzyła komitety i związki mające na 
celu organizację ruchu i jego upowsze­
chnienie. Ze względu na podobny stan 
rzeczy, kongres monachijski miał na ce­
lu ułożenie wspólnego programu dla wszy 
stkieh komitetów i związków rozrzuco­
nych, rzec można, po całćj Europie — 
który byłby poniekąd wyznaniem wiary 
starokatolików, wyrazem ich przekonań 
i dążności. Trzeba było przytćm pomy­
śleć, czego si ę nadal trzymać i jak  się 
zachować wobec uroszczeń i złośliwych 
napaści kleru ultramontańskiego.

Dla roztrząśnienia i rozwiązania tych 
kwestji, zebrało się w Monachjum 400— 
500 osób reprezentantów ruchu staroka­
tolickiego, — po większej części wyde­
legowanych od rozmaitych komitetów i 
gmin.

Oprócz licznych reprezentantów kato­
lików niemieckich, byli tam reprezentan­
ci Czech, Węgier, Szwajcarji, Hiszpanji, 
Holandji, Auglji i nawet Brazylii. Podo­
bne zgromadzenie osób różnych pocho­
dzeniem i z tak oddalonych miejscowo­
ści, a pomimo tego, — przejętych jedną 
wielką m yślą, robiło bardzo korzystne 
wrażenie. Trzech było reprezentantów 
kościoła wschodniego: mianowicie Osi-
nin, doktorjOwerbcck i grecki archiman- 
dryta Papadakis, który obecnie jest pro­
boszczem kościoła greckiego w Moua- 
ckjum założonego przez Ottona b. króla 
greckiego.

Posiedzenia kongresu miały P°[rójny 
charakter: główne posiedzenie czyli t. z. 
d e l e g a c k i e ,  na których każdą razą 
zbierało się do 500 o só b , przedmiotem 
ich narad były wymienione powyżćj kwe- 
stje. Tutaj odbywały się bardzo ożywio­
ne i nadzwyczaj zajmujące rozprawy — 
zwłaszcza nad treścią projektowanego 
programu partji starokatolickiej i nad 
praktycznćm rozwiązaniem kwestji, czy 
należy natychmiast przystąpić do utwo­
rzenia starokatolickich parafji, — a tćm 
samem zerwać wszelkie stosunki z Rzy­
mem.

Oprócz posiedzeń delegackich, były je ­
szcze posiedzenia publiczne w obszer- 
nćm pomieszczeniu szklannego pałacu — 
gdzie się znajdowało do 5000 osób , na 
tych zgromadzeniach mógł bywać każdy 
kto tylko chciał. Zadaniem tych zgro­
madzeń było obznajomienie publiczności 
z ideami ogólnego współczucia. W  tym 
celu przedstawiciele ruchu zabierali ko­
lejno głos, — a mowy ich pełne zapału 
sprawiały nadzwyczajne wrażenio. Zapał 
i współudział publiczności przeszedł naj­
śmielsze oczekiw ania; grzmot oklasków 
zo strony nieprzejrzanego tłumu był naj- 
lepszenr wyrazem tego ogólnego entuzia- 
zmu. Nareszcie do trzeciego rodzaju po­
siedzeń kongresu zaliczyć także należy, 
prywatne narady w mieszkaniu Dollinge- 
ra, przed otwarciem zgromadzeń publi­
cznych i po ich zamknięciu. Na tych na­
radach bywało najwięcćj 12 — 14 osób, 
najwybitniejszych i najznakomitszych re­
prezentantów staro-katolicyzmu, aby przy­
jąć  pewien system postępowania na kon­
gresie i obmyśleć środki zastosowania 
uchwał kongresu.

Te ostatnie posiedzenia należały do 
najbardzićj zajmujących, bo tam każdy 
wypowiadał najszczerzćj swoje przeko­
nania, tajne życzenia, nadzieje i obawy.

Ber l i n  2 listopada.
§§. Na dzisiejszćm posiedzeniu parla­

mentu przyjęto prawo o kolei Gotthej- 
skićj w trzecim czytaniu. Następnie przy­
szedł pod obrady wniosek posła B iisin - 
ga, żądający dodatku do konstytucji pań­
stwa w tym sensie, źe każde z państw 
związkowych winno mieć reprezentację 
krajową wyszłą z wyborów i stanowiącą 
o budżecie krajowym i prawach krajo­
wych. W niosek ten tyczył się wyłącznie 
księstw meklenburskich, w których do­
tąd obowiązuje konstytucja z roku 1743 
ze sejmem stanowym mającym głos do­
radczy. Skarbu ani budżetu tam nie ma 
kasy krajowe są połączone z prywatną 
kasą księcia. Zresztą szlachta ma wiel­
kie przywileje a ludność miejska, miano-

ogarnęła, była tak nagłą, tak gwałtowną, 
iż padli sobie nawzajem w objęcia i obaj 
zgięli kolana i obaj uściśnieni uklękli ra­
zem. W  małym rożku złocistego tła  bło­
gosławionego Anioła z F iesole, jak  na 
luźnój stronnicy Janiny, mieści się cały 
poemat. Rzekłbyś, iż wieszczka przejrzała 
i odgadła jednę z tajemniczych potęg, 
jedno z opatrznych praw narodu polskie­
go , którem u pieśń przewodniczy do zie­
mi obiecanćj niepodległości, jak  słup o- 
gnisty Izraelow i, i u którego wieszcze 
bywają oraz narodowymi kapłanami. Nie 
radzę zapewne Polakom brać wieszczów 
za jenerałów, jak ongi Lacedemończycy, 
i uczyć się „Przedświtu44 zamiast mate­
m atyki, rolnictwa i ekonomji, bo gorzćj 
jeszcze wyszlibyśmy na tćm niż w r. 1863; 
ale biada narodowi, który całkiem z ideal­
nych wyżyn zstępu je, który traci wiarę, 
poezję i prostotę ducha, który zrywa ciąg 
tej jedynćj nuty, snującćj się jak  nuta 
Izelli przez całość jego dziejów, nadają- 
cćj im odmienne wyższe brzmienie od 
innych historji i utrzymującćj go nad po­
ziomem jak  anioła-pokutnika. Biada mu, 
kiedy się wyczerpie, rozczaruje, kiedy 
me stara się już nawet chwycić napowrót 
w próżnię swćj piersi zgubionego wątku 
pieśni, co go podnosiła. Spadającemu z 
jćj wysokości zdarza się wówczas to, co 
się obecnie zdarzyło Francji: bez ideału, 
bez ofiarności, bez wiary w niepodległość 
ojczyzny, bez podporządkowania wszyst-

nowicie zaś ludność żyjąca na ziemi 
szlacheckićj — ma bardzo ograniczone 
prawa.

Anomalia ta już dawno gniewała wszy­
stkich liberalnych Niemców, dla tego tćż 
wniosek Biisinga zyskał przy głosowaniu 
znaczną większość. Rzecz ciekawa jak  
ta uchwała parlamentu przejdzie w wy­
konanie, bo książę meklemburski jest fa­
worytem cesarza Wilhelma i jako taki 
wiele sobie pozwolić może, a jest to czło­
wiek pojęć średniowiecznych, który nie 
bardzo życzyłby sobie do swego kraiku 
wprowadzić zarazę konstytucyjną. Znany 
jest w Niemczech sławny jego telegram, 
o ślicznych utarczkach kawalerji dato­
wany z pola bitwy jak doniesienie z hi­
podromu.

W  ministerstwie wojny zajdzie znaczna 
zmiana. Jenerał Roon, który ma blisko 
70 lat nio może podołać ogromowi pra­
cy, dodano mu więc adjunkta w osobie 
jenerała Stoscha, dotychczasowego jene 
ralnego intendanta. Stosch ma być oso­
bistym nieprzyjacielem znanego jenerała 
Podbielskiego, który w skutek tćj nomi­
nacji prawdopodobnie weźmie dymisję. 
Tak przynajmnićj utrzym ują w kołach 
wojskowych.

W  dyplomacji niemieckićj zajdą zape­
wne także niejakie zmiany.

Ambasadę paryzką otrzyma jak się 
zdaje dzisiejszy poseł H arry Arnim, bo 
książę L ynar już i tak nie trudni się ni- 
czem. Ma być także wkrótce peusjono 
waay hr. Brassier de St. Simon długo­
letni poseł pruski przy rządzie włoskim, 
miejsce jego ma zająć hr. Perponcher.— 
Idąc za przykładem B aw arji, Saksouja 
także zniosła swe poselstwo w Paryżu, 
które przez długi czas sprawował znany 
baron Seebach. Tak więc znikają powoli 
za granicą wszelkie oznaki samodzielno­
ści małych królestw i krajów niemiec­
kich, a natomiast wyobrażenie „Reichu44 
co dzień nabiera więcćj siły.

„Reich44 ten wprawdzie do dzisiaj ma 
nadzwyczaj skomplikowaną organizację, 
ale od czego powolne narzędzie parla­
mentu niemieckiego, który z pewnością 
poda rękę wszelkićj myśli unifikacyjnćj.

Rossja.
[ R e s z t y  s e k t y  u w a ź a n ć j  z a  z a ­

g i n i o n ą  — s k u t k i  c y w i l i z a c j i  ros- 
s y j s k i ć j  w T u r k e s t a n i e  — p o m n i k  
K a t a r z y n y  II.]

Nigdzie sekciarstwo tak  szeroko się nie- 
rozrosło, jak  w Rossji. Ono tam przenikło 
w najdalsze zakątki kraju i w najniższe 
warstwy społeczeństwa. Prześladowanie i 
środki policyjne wywołały fanatyzm i usu­
nęły z pod wszelkiego -wpływu opinji, co 
nadało sektom rossyjskim najdziwaczniej­
sze kształty; przedmiot ten dotychczas 
mało znany, o niektórych sektach krążą 
najdziwaczniejsze pogłoski, a innych wia­
dome tylko nazwania. Do liczby zupełnie 
zapomnianych należała sekta „sobotni- 
ków44, niegdyś bardzo upowszechniona w 
całćj Rossji (za Jana I I I  i IV). Tymcza­
sem niejakiś p. Majnów, członek towa­
rzystwa jeograficznego, natrafił p r z y p a d ­
kiem na resztki „sobotników44, z którymi 
spędził dni kilka, i zdołał obznajomić się 
z zasadami, moralnością i obyczajami sek- 
ciarzy. Kolonja ta znajduje się na granicy 
gubernji woroneźskićj i charkowskićj, w 
powiecie starobielskim, i składa się tylko 
z 15 rodzin.

Sobotnicy najściślej zachowują przepisy 
Mojżeszowe; podług ich mniemania praw­
dą jest tylko to, co się znajduje w księ­
gach mojżeszowych; po za tćm wszyyst- 
ko jest kłamstwem. Sobotnicy nazywają 
siebie cherami, co najprawdopodobnićj po­
chodzi od zepsutego brzmienia ger, ozna­
czającego inowierca, który przyjął wyzna­
nie mojźeszowe. To tylko jes t godnćm 
uwagi, źe sekciarze są Rossjanami czystej 
krwi i mówią tylko po rossyjsku. W spo­
mniane 15 rodzin mieszkają pośród ob­
szernego lasu we wsi, w sąsiedztwie ko- 
lonji starowierczćj i cygańskiej. Sąsiedzi 
mówią zwykle o sobotnikach z ironją, 
lecz szanują ich za poczciwość, zamo­
żność i gotowość do niesienia pomocy bli­
źniemu.

Zycie prowadzą bardzo wstrzemięźliwe, 
piją tylko wino i to tylko w dni świąte­
czne po szklance. Za wykroczenie prze­
ciwko wstrzemięźliwości za pierwszym ra­
zem są skazywani na karę pieniężną, za 
drugim — na wykluczenie z gminy. Ojciec, 
głowa rodziny, którem u wszyscy winni

kich innych interesów interesowi jćj zm ar­
twychwstania niemasz spójni w moralnym 
świecie, bo równowaga materjalnych in­
teresów i technika nie zastąpią miłości 
i nie powiążą statecznie nieśmiertelnych 
dusz. Wówczas następuje rozkład we 
wnętrzny, próchnienie ducha, a lada ze­
wnętrzny cios rozbija takie społeczeństwo 
na atomy i narodowi takiemu nakłada 
kajdany niewoli.

Aby mytowi wytrysłemu jednym  rz u ­
tem i w boskićj nagości swćj formy z du­
cha polskićj dziewicy, ja k  perła lubA na- 
diomeno z muszli tyreńskiogo morza, go­
dny utkać przyodziewek, potrzeba było 
pióra Zygmunta lub Juljusza, a nie mo­
jego. Znajdzie się kiedyś p o e ta , który 
Izełlę w odświętniejszą sukienkę przy­
stroi, jak  cudowny obraz anioła w od­
pust. Przez blask jego poezji, jak  przez 
pryzmat wzorzystych aureoli malarzy um- 
bryjskićj szkoły, będzie przezierała prze­
obrażona postać Janiny obok Beatrixy, 
L aury i Aldony, jćj sióstr po duchu, pię­
kności i pieśni. Istoty te znikają zwykle 
za młodu skutkiem onego tajemnego p ra­
wa moralnego świata, które wieszcz nie­
miecki tak dotkliwie wyraził:

Was unsterblich im Gesang soli lehen,
Muss im Lehen unleryehen;

ale^ pieśń je  zabiera do swego nieba i zo­
stają w nićn: na wieki, jako gwiazdy stałe

bezwarunkowo posłuszeństwo; po śmierci 
ojca prawo przechodzi na pierworodnego 
syna.

Modlitwa zależy na czytaniu starego 
testam entu, przechowywanego w rękopi- 
śmie. Kobiety mają nierównie szerszy za­
kres władzy i więcćj swobody, jak u pra­
wosławnych, lecz własności nie mają. To 
po części tłóm aczy, dlaczego za czasów 
cara Iwana I I I ,  kobiety najbardziej się 
chwytały zasad tćj sekty, do liczby wy­
znawców’ którój należała nawet Helena, 
m atka Iwana groźnego.

Rozwody nie są dozwolone; niepłodność 
uważa się za dowód gniewu bożego. O b­
rządek ślubny polega tylko na błogosłn 
wieństwie ojcowskićm. Panna przed ślu­
bem obowiązana pogrzebać kilku ludzi, 
t. j. wytkać płótno dla kilku nieboszczy­
ków : na każdego prawosławnego po 10 
łokci, a na sobotnika po 49. Narzeczoną 
wybiera m atka narzeczonego i przypro­
wadza ją do syna; ten z narzeczoną idzie 
do ojca, który przyjmuje ich leżąc, jak 
to u dawnych izraelitów czynili patriar­
chowie. Małżeństwo nie dozwrala się tyl­
ko w drugim stopniu pokrewieństwa. Ko­
biety ich odznaczają się najczystszą m o­
ralnością ; pomiędzy niemi niema naj­
mniejszych śladów rozpusty, tak zwy- 
czajnćj u sąsiednich włościanek prawo- 
sławnych. U sobotników przechował się 
obrządek obrzezania, dokonywany zwy 
kle przez ojca rodzinj’. Pogrzeb odbywa 
się tak samo jak  u prawosławnych, z tą 
jednak różnicą, źe przy obmywaniu ciała 
mają miejsce jakieś obrządki mistyczne 
i ocieranie go siedmioma siedmiołokeio- 
werni kawałkami płótna. W szyscy bez 
wyjątku są piśm ienni; — uczą zarówmo 
chłopców , jak  i dziewczęta. — W  dniu 
świątecznym, a nim jest sobota, nie je­
dzą i nie piją przez cały dzień , nawet 
nie czytają starego testamentu, obawiając 
się roztargnienia. W czasie modlitwy u- 
bierają się w sukienne, tkane w domu 
płaszcze błękitno-białe, a do czoła przy­
wiązują kartki z 10 przykazaniami. So­
botnicy mają imiona żydowskie, noszą 
pejsy i jarmułki.,

W każdym domu znajduje się u nich 
obraz Mojżesza, dla którego mają taki 
sam szacunek, jak  prawosławni dla swych 
ikon. Za założyciela swćj sekty uważają 
Ł ukasza, biskupa nowogrodzkiego. Jest 
to jak w idać, mięszanina prawosławia z 
wyznaniem mojżeszowem, które pod ko 
niec XV wieku z nadzwyczajną szybko­
ścią rozszerzało się w Rossji i liczyło do 
liczby swoich zwolenników większą część 
dworu Iwana III.

Pierwszym rezultatom rossyjskiój pro­
pagandy cywilizacyjnej w Turkestanie jest 
pijaństwo, które szerzy się z nadzwyczaj­
ną gwałtownością, o czćm jednozgodnie 
piszą wszyscy korespondenci do dzienni­
ków rossyjskich.

W  roku przyszłym będzie wystawiony 
w Petersburgu pomnik Katarzynie I I  z 
fińskiego g ran itu ; na ten ceł rząd asy- 
gnował 400,000 rsr.

Włocłiy.
R z y m  30 października.

(W Ł K.) Dziś dwiema dobremi mogę 
się podzielić z wami wiadomościami:

Na zaszczytne przedstawienie hr. Vis- 
contego Venosty, ministra spraw zagra­
nicznych królestwa włoskiego, król W ik­
tor Emanuel dekretem swoim z dnia 16 
października kontrasygnowanym d. 26 
t. m. przez hr. Castelli, kanclerza królew­
skich orderów, nadał nowo ustanowiony 
order korony włoskiej naszemu ulubione­
mu pisarzowi Józefowi Ignacemu K ra­
szewskiemu. Jest on wyższym od orderu 
śś. Maurycego i Łazarza i pierwszym po 
najwyższym orderze Annuncjaty. Na zło 
tym z białą emalją krzyżu widać z jednćj 
strony na tle szafirowćm żelazną koronę 
z gwoźdźa męki pańskićj ukutą, z drugićj 
zaś na tle złotćm jednogłowogo orła, no­
szącego na piersiach tarczę z sabaudzkim 
krzyżem. W stęga jest biało-amarantowa, 
jak  chorągiew polska.

Król i rząd włoski chcieli przez taki 
zaszczyt nietylko dać dowod współczucia 
jednem u z najznakomitszych synów na­
rodu polskiego, do którego W iktor Em a­
nuel przez babkę Krasińską z daleka na­
leży, ale nadto wynagrodzić poniekąd 
Kraszewskiemu przykrości, jakie mu wy­
rządziła ultram ontańska agitacja przeciw­
ko kandydaturze jego w Poznańskićm, a 
oraz podziękować mu publicznie za sta

narodów, jako  uosobione sursum corda 
pokoleń.

A teraz jedno słówko jeszcze ku ob­
jaśnieniu następnćj strofy z mojego epi­
logu Izelli:

Nieraz w dwóch świerków cudem zwitych cieniu, 
Gdy przez sieć igieł drżała twarz miesiąca, 
Stałaś na jego, pamiętam, promieniu,
Niby zawisła i odlatująca.

Otóż w ogrodzie Antopolskiego pałacu 
na Podolu, który był własnością autorki 
„Izelli44, widać dziwne igrzysko natury: 
są to dwa św ierki, któro się splotły jak  
dwfie latorośle wina lub chmielu; zpomię- 
dzy nich zaś bardzo wysoko wystrzelił 
trzeci świerk, źadnćj styczności niemający 
z ziem ią, ale wyrastający całkowicie ze 
splecionych konarów swych rodziców. 
Fantazja Owidjusza byłaby udatną wy­
snuła metamorfozę z tych drzew osobli­
wych. Pamiętam, jak  kiedyś podczas szkol­
nych wakacji przybywszy na Podole do 
rodziny, a z domu pojechawszy w od­
wiedziny do Antopola, uderzony zostałem 
tćm dziwem przyrodzenia i napisałem w 
sztambuchu księżnćj Kazimiery Czetwer- 
tyńskićj, matki Janiny, następny wierszyk, 
który pozwalam sobie przytoczyć:

Patrz na te świerki, co w tkliwym uścisku, 
Plotąc konary, spoiły się oba;

nowisko zajęte przezeń wobec arcybi- i 
skupa Ledóchow'skiego, nieprzyjaciel:. 
W łoch i całćj ultramontańskićj koterji 
poznańskićj, za stanowisko, jakiego bro- j  
nił w Tygodniu podczas soboru i w Kraju \ 
i za wszystkie pisma w obronie wolności, i  
narodowości i jedności włoskićj, niemnićj 
jak  za artystyczny hołd tylokrotnie i tak 
wymownie składany pięknej Italji. Mini­
ster spraw zagranicznych wprost przesłał 
Kraszewskiemu do Drezna dyplom i ozna­
ki kawalerstwa korony włoskiej, żałując 
mocno, iż nie mógł go widzieć w Rzy­
mie po kongresie bolońskim, gdyż, jak  , 
wiadomo, naglące sprawy i zajęcia nio ! 
dozwoliły’ naszemu autorowi wstąpić do I 
wiecznego miasta.

Widzimy tedy, źe często zasługa za­
poznana i lekceważona w kraju, znajduje j 
uwzględnienio u obcych, a rząd włoski | 
wcale obojętnym nie został na wojnę tak 
zacięcie toczoną przez Kraszewskiego z 
poznańską sek tą ; uczuł on, że zachodzi 
ścisła solidarność między sprawą wolno- i 
ści i narodowości wc wszystkich krajach, 
i że podróż do Wersalu i sprawozdanie 
p. Chłapowskiego o Rzymie wymagały' 
odpowiedzi. Tą odpowiedzią jest dekret . 
króla z 16 października, o którym wyżej 
wspomniałem.

Gorące przedstawienia i prośby zanie­
sione do rządu włoskiego za pośrednic­
twem ministerstwa spraw zagranicznych 
w przedmiocie celi św. Stanisława Kostki, 
zagrożoućj zniszczeniem przez zamierzone 
zburzemo gmachu nowicjatu jezuitów na 
Kwirynale, uwieńczone zostały najpomyśl­
niejszym skutkiem. Rząd włoski nie chcąc 
niszczyć pamiątek żadnego katolickiego 
narodu w Rzymie, oświadczył, iż celi 
św. Stanisława nie ruszy i gmach cały 
zachowa takim, jakim  jest. Stajnie i wo­
zownie królewskie zaczną budować na 
dziedzińcu, nie tykając klasztoru. W ięk­
szej wyrozumiałości i uprzejmości nie 
mogliśmy żądać ani się spodziewać. Cały 
plan zmienionym został. Jednakowoż je ­
zuitów rugują z gmachu; ale to nas nie 
obchodzi, skoro narodowa pam iątka o- " 
caloua.

N akonsystorzu odbytym w przeszły pią­
tek papież żadnego biskupa polskiego j  

nie prekonizował. Uczyni to może w li­
stopadzie. W iem z pewnością, że p. Ka- / 
puist wzywany był przez księcia Gorcza 
kowa do Szwajcarji, gdzie^się z nim wi­
dział i otrzym ał z ust jego szczegółowe 
instrukcje, dotyczące sprawy rzymskićj 
i kościoła polskiego.

Kronika potoczna i rozmaitości.
W sali w ykładow ej muzeum techniczno-

p r z e m y s ło w e g o  następujące wykłady będą 
miały miejsce: w niedzielę dnia 5 listopada od 
godziny 4 — 5 prof. M aj: „O znaczeniu wody
w przyrodzie, wynikającem z jćj własności fi­
zycznych i chemicznych," wykład drugi obja­
śniony doświadczeniami; —  od godziny 5— 6 
prof. Ja  n i ko w s k i : „O pokarmach pod wzglę­
dem hygienicznym, o poznawaniu ich dobroci, 
tudziez o zanieczyszczaniu przypadkowćm lub 
umyślnem, “ wykład pierwszy.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga p łc i. 
C z y t e ln i a  a k a d e m i c k a . — W  poniedziałek  

dnia 6 b. m., o godz. 7 wieczorem, odbędzie 
się półroczne walne zgromadzenie członków  
czytelni akademickićj w własnym tejże lokalu.

Na porządku dziennym: aj sprawozdanie
z ubiegłego półrocza, h) wnioski członków, 
c) wybór nowego wydziału na zimowe półrocze 
roku szkolnego 1871 na 1872.

W ydział czytelni akademickićj.
SzCZUtka lwowskiego najświeższy numer 

jest tak pełen dowcipu i tyle zawiera nieoce­
nionych próbek humoru, że w ambarasie jeste­
śmy chcąc czytelnikom naszym, jak zwykle 
czynimy, jednę z tych próbek przedłożyć. Mu­
sielibyśmy bowiem przedrukować przynajmnićj 
„Piosnkę o czterech sferach rzeczypospolitej 
galicyjskićj," „Legendę" i „Przyjacielskie ra­
dy," nu to jednak nie pozwala nawał innych 
spraw, a zresztą może i Szczutek by na to się 
nie zgodził. W olimy więc czytelników naszych  
odesłać do samego Szczutlca (nr. 19).

„ K w i a t  Sumatry," W . Skiby, przełożył 
właśnie na język słowacki (Kvet zo Sumatry) 
Ath. Sylwester Kremery.

D n i a  2 b. m. policja aresztowała ośmiu ż e ­
braków, poczęsci pijanych, za natrętne napa­
stowanie publiczności.

J ak  j u ż  W Kraju  doniesiono, posłał zna­
ny pomolog, prof. Kozubowski, z Krakowa 
kilka rodzajów owocu oddziałowi owocowemu 
i fizjokratycznemu tow. rolniczego w Pradze. 
Oddział ten przyznaje tym rodzajom wielką 
wagę, bo pochodzi z kraju gdzie panują suche

Znikła zwyczajna drzewom tym żałoba,
Znikła ponurość w ich kochania błysku.
Jeden się z drugim i splata i wije,
I gałęziami życie z niego pije.
Boją się kształtu, co serca rozdziela,
Pragną jedności kory, soków, rdzeni,
On do swej lubej, ta do przyjaciela 
Tuląc się, giną w swych igieł zieleni.
K t o  wie¥ może w u r o c z e m  serca upojeniu 
Tak by się w iły do nieskończoności,
Gdyby ze zlanych uczuć i miłości,
Na wspólnem łonie i we wspólnym cieniu,
Nie urósł życiem obudwu kai •miony,
Na wzór dziecięcia, trzeci świerk zielony.

Tak gdy się z sercem drugie serce spoi,
Gdy wieczność pojmie w mijającej chwili, 
Naprózno potem moc się ludzka sili,
By j°  rozdwoić: bo nic nio rozdwoi 
Drzew, co się splotły konarów zrośnięciem —  
Dusz, co się zrosły dwojga serc objęciem.

N ic  p rzew id y w a łem  w ó w c z a s , iż  c ień  
w ieczy steg o  u śc isk u  ty c h  d rzew  cm en tar­
nych p o śc ie le  s ię  tak  p rzed w cześn ie  na  
gro b ie  J a n in y , n a  naszej b ied nej u jarzin io- 
nój z iem i, w  szero k ich  je j w ło śc ia c h  —  
w ręce  w ro g a  p rzech o d zą cy ch !

Cezar Polewka.
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wiatry. Mianowicie podobały się gruszki, zwa­
ne „Sapieźanki," bo drzewa tychże dobrze 
mrozy w ytrzym ują i owoce są bardzo przyda­
tn e  do w ina gruszkowego. D rugi rodzaj „Ma­
low anki," bardzo ładne, do jab łk a  podobne, 
jasno-źółte, na stronie słonecznej rum iane, bar­
dzo słodkie, lecz długo się nie trzym ają. „Ma- 
ślówka m uszkatow a,“ mrozów się nie bojąca, 
k tóra  się ju z  około 20 sierpnia zbiera i za ty ­
dzień się jeść  może. O ddział ośw iadczył, że 
z upragnieniem oczekuje obiecanćj drugiój prze­
syłki.

I kalendarze mylą się niekiedy. — W e
wszystkich prawie kalendarzach galicyjskich 
na rok przyszły znajdujem y, źe święto Zwia 
stowania N. M. P . przypada w tym roku dnia 
25 marca, to je s t w pouiedziałek wielkiego ty  
godnia; tymczasem w kalendarzu Czecha, oraz 
w kalendarzach wydanych przez p. Nowolec 
kiego w Krakowie, data  tój uroczystości poda­
na je s t na 8 kw ietnia to je s t poniedz ałek po 
Przew odniej niedzii li. Zkęd ta  różnica?... czy 
po reformie gregorjaóskiej zaszła jak a  nowa, 
np. dóllingerowska reforma kalendarza?., czy 
jed n e  z tych kalendarzy są staro a inne nowo 
krakow skie?... czy tez to je s t po prostu sku t­
kiem nieuwagi lub niewiadomości niektórych 
pp. układaczów części kalendarskiój, a  zatem 
ipso facto  astronomów?... Zdaje się, źe tu  za­
chodzi ta  ostatnia okoliczność. Święto Zwia­
stowania jes t świętem ruchomćm. Jeżeli przy 
pada w czasie od K wietniej niedzieli aż do 
Przew odniej włącznie., to się przenosi na po 
niedziałek po Przew odniej niedzieli, a jeże li 
przypada w jak ą  inną niedzielę, to się p rze­
nosi na następujący po niej poniedziałek. Tym 
sposobem w roku przyszłym  uroczystość ta  
przypada 8 kw ietnia a nie 25 marca.

Zarząd muzeum narodow ego w Rap-
perswyl, otrzym ał znakom ite dary od r z ą d u  
f e d e r a ln e g o  S z w a jc a r j i .  E ząd  Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki przesyłając swój dar u- 
przednio, oświadczył dla Polsk: ja k  najżywsze 
współczucie przez p. Rublee swego reprezen­
tan ta  w Bernie.

Koncert. — W  poniedziałek dnia 6 listopada 
w sali hotelu saskiego ko.icert Miski H ausera, 
sk rzypka, z łaskawym  w spółudziałem  pani 
Emilji Salomońskiej oraz orkiestry wojskowćj 
pułku G orizutti, pod kierunkiem kapelm istrza 
i innych artystów.

P r o g r a m :  O ddział I. 1. U w ertura na or­
kiestrę. 2. K oncert (E moll), andante i rondo, 
z tow. orkiestry, H ausera. 3. W ielka fantazja 
z melodij węgierskich, na fortepjan, z tow. o r­
kiestry, L iszta. 4. Trio na fortepjan, wiolon­
czelę i skrzypce, Beethovena.

O d d z ia łll. 5. U w ertura na orkiestrę. 6. A n­
dante na skrzypce z tow. orkiestry, Mozarta. 
7. a) M odlitwa, b) B ajeczka, c) P iosnka wiej­
ska, pieśni bez słów; d) R apsod węgierski na 
skrzypce, H ausera.

Początek o godz. 7 y 2 wieczór.
Dowiadujemy się , że p. Miska H auser da 

tylko ten j e d e n  koncert w K rakow ie, albo­
wiem bawi tu  tylko dwa dni w przejeździe do 
Lwowa.

W W arszawie opera w łoska rozpocznie 
przedstaw ienie swoje w grudniu wykonaniem 
V crdie’go „Lom bardi. “

Z Odessy do Konstantynopola ma być
zaprowadzonym  telegraf podmorski.

Na cm entarzu  Kensal-Green pod Londy
nem, wzniesiono biały marmurowy pomnik 
kardynałow i W isemanowi.

L u d o ż e rc y . — W edług przybliżonych obli­
czeń, istnieje jeszcze na ziemi blisko 2 miljo- 
ny ludożerców. E u ropa  i Azja nie zupełnie 
są od nich wolnemi.

Sprostow anie . — w wykazie wygranych 
w nr. 51 Kraju  pod d. 3 b. m., wypuszczono 
przez pom yłkę cztery pozycje:

Nr. 929 wygrywa czarę w yzłacaną gładką; 
nr. 700 ły żk ę , widelec i trzonek z ostrzem; 
nr. 306 nóż do to rtu  srebrny; nr. 769 łyżkę, 
widelec i trzonek z ostrzem ; i ja k  również 
opuszczono podpis p. Wiktora Bylickiego, prze­
wodniczącego w komitecie, do którego po od­
biór fantów udawać się trzeba.

T ea tr .  —  w niedziele dnia 5 listopada da- 
nem będzie: poraź drugi „Spazm y modne," 
komedja w 5 odsłonach, przez W ojciecha Bo­
gusławskiego napisana w r. 1797.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: M ichał St. 
M artin kup., Ju ljusz  K reutziger kup., z L jonu, 
N arcyz Budziszewski wł. dóbr z Kongresówki; 
H enryk Rappelcw ski profesor magji z Grazu; 
A leks. D ydyński wł. d. z R ac ib o rsk a ; K arol 
hr. P rze idzieck i z familją wł. d. z W ołynia; 
H uber Hugo z żoną nadleśniczy z K ałusza; A. 
H . Teleżyński wł. d. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz zatw ierdził w ybór p. H ilarego 

T r e t  e r  a , w łaściciela dóbr w L aszkach, na 
prezesa rady pow. w Przem yślanach, i ks. Ign. 
T e l i s z e w s k ie g o  gr. kat. proboszcza w Bor- 
szowie, na  zastępcę prezesa tejże rady.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

W sp raw ie  rumuńskich obligacji kole­
jow ych. Posiadacze obligacji kolei żelaz- 
ućj rumuńskićj, jakeśmy już o tern wczo­
raj donosili, wybrali na zgromadzeniu 
d. 1 listopada b. r. odbytóin, komitet ce­
lem bronienia icb praw. Do komitetu wy­
brani zostali: pp. dr. Faustyn Jakubowski, 
Ignacy Żółtowski, dr. Maciej Jakubowski, 
Tadeusz Tarasiewicz i Schlenk.

Komitet odbył natychmiast posiedzenie 
postanowił upoważnić dr. Faustyna Ja­

kubowskiego do przystąpienia imieniem 
akcjouarjuszów do komitetu wiedeńskie 
go , celem utworzenia spółki akcyjućj, 
któraby wykończyła budowę kolei ru- 
muńskrćj na zasadach ustawy rządu ru­
muńskiego już poprzednio w dziennikach 
ogłoszonćj, wezwać posiadaczów obliga­
cji do p o d p i s a n i a  pełnomocnictwa dla 
dra Faustyna Jakubowskiego, a zarazem 
zawiadomić ich, iż przez przystąpienie 
do spółki akcyjnej mającćj na celu do­
kończenie budowy kolei rumuńskiej nie 
przyjmują obowiązku do opłat na koszta 
budowy, gdyż kapitał dostarczonym zo­
stanie przez emissję obligacji pierwszeń­
stwa, do czego bankierowie berlińscy, 
wrocławscy i wiedeńscy się zobowiązali, 
niemniój postanowił komitet zwrócić u- 
wagę posiadaczów obligacji, iż koszta dzia­
łania komitetu zmniejszą się stosunkowo 
w miarę, im większa liczba posiadaczów  
obligacji do komitetu przystąpi, zaś nie- 
przystępujący narażeni zostaną na znaczne 
koszta lub utratę praw.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie komi­
tetu na ostatnićj stronnicy dziennika u- 
mieszczone.

Biała 28 paźilziern. —  Pszenica 6 .25 , ży to! 
5 .05 , jęczm ień 3 .20 , owies 1 .9 5 , groch 7. — , 
kukurydza 6 .20 , bób 6 .30 , soczewica 8 .10, 
proso 7 .20, ta ta rk a  4, ziem niaki 2 .08 , koni­
czyna 28, siano 1 .60 , konicz 1.80, słoma 1.40, 
centnar w ełny 60 — 120, drzewo tw arde 10, 
miękkie 7 .50 , funt mięsa 0 .26 , w yrobnik dzien­
nie 0 .4 0 — 0.60 .

B o c h n ia  2 listopada. —  Z przyczyny uro­
czystego święta wczorajszego dowóz na targ  
dzisiejszy bardzo słaby. Ceny w szystkich p ło ­
dów znacznie spadły.

P łacono dziś: K orzec pszenicy 11 — 11.50 , 
ży ta  8 .80  — 9, jęczm ienia 7 —  7 .3 0 ; owsa 3 .50  
do 3 .80 , ziem niaki 3 — 3 .20 , groch 11 — 11.10 , 
bób 9 — 920 , słom a 0 .8 0 — 0.85 , siano 1 .10 , 
konicz 1 .3 0 ; okowity na miejscu zuw ełny brak, 
żądają za wiadro z odstawą za 14 dni 80 Trail, 
surowćj 2 3 .5 0 — 2 3 .7 0 ; masa m asła 1 .40 do
1.50. Przem ysłow cy z K rakowa znaczną ilość 
m asła ztąd  wykupują.

Brzesko 30 październ. —  Pszenica 5 .45 , 
żyto 4 .2 3 , jęczm ień 3 .20 , owies 1 .70 , groch 5, 
bób 4 .6 0 , fasola 5 .— , proso 4, ta tarka  3 .33 , 
ziemniaki 1 .80 , siano 1 .20, słom a 0 .90 , fuut 
mięsa 0 .1 4 , drzewo tw arde 13 .50 , miękkie 11, 
w yrobnik dziennie 0 .50.

Dębica 26 październ. — Pszenica 6, żyto 
4 .2 5 , jęczmień 3 .25 , owies 1 .70 , groch 5, bób 
5 ‘ proso*5, ta ta rka  4 .50 , ziem niaki 1.60^ siano
1.20, słom a 0 .7 5 , funt mięsa 0 .16 , drzewo 
tw arde 10 .50 , miękkie 8, robotnik 0 .5 0 .— Dla 
braku dowozu handel osłabiony.

Gorlice 31 października. —  Pszenica 6 .40, 
zyto 4 .6 0 , jęczm ień 3 .2 0 , owies 1 .80 , ziem nia­
ki 1 .80 , siano 1 .40 , słoma 1 .2 0 ,' drzewo tw.
6 .20 , miękkie 4 .40 , funt mięsa 0 .1 4 , wyro­
bnik  z wiktem dziennie 0 .45 .

Nowy Sącz  27 październ .— Pszenica 6 .63, 
żyto 4 70, jęczm ień 3 .38 , owies 1 .90 , ziemniaki 
2 .— v słoma 0 .80 , siano 1 .80, drzewo tw arde
8 .50 , miękkie 5 .50 , fun t m asła 0 .5 0 , masa 
okowity 0 .60 .

StrzyŹÓW 30 październ. — Pszenica 5 .50 , 
żyto 4 .5 0 . jęczm ień 3 .20 , owies 2 .40 , groch 
5. — , ta ta rk a  3 .— , ziem niaki 1 .60 , siano 1. — , 
słom a 0 .60 , funt mięsa 0 .15 , drzewo tw arde 7, 
miękkie 4 .6 0 , okowita 0 .96 .

Przy losowaniu obligacji indemnizac.,
uskutecznionćm  w dniu 31 października r. b .,

zostały następujące obligacje do sp ła ty  wy­
losowane, a mianowicie: (Ciąg dalszy.)

C) Funduszu indemniz. Galicji wschodniej 
(28 losowanie).

Na 5 0  zła. z kuponam i: nr. 539 636 663 
1071 1166 1327 1415 1437 1484 1593
1762 1821 2094  2135  2262 2360  2374
2393  2656  2720  2761 2769 2893  2953
2990 3065  3338  3379 3409 3471 3691
3819 3842  3899  3937 3975 4094  4145
41 6 0  44 4 0  4730  4982  5011 50 4 0  5058
5201 5382  5480  5496 5856 5873  6 1 4 0 ;

na 100 Zła. z kuponam i: nr. 707 720 866 
930 945 1032 1047 1284 1427 1455  1878 
1961 2779 2897 2917 2942 3334  3430
3435  3467 3610  3726 3780  3947  4013
4047  4223  4294  4298 4303  4369  4574
4683 4766  4767  4933 5358  5598  5795
5950  6078  6320  6380 6436  6475  6572
6600  6844 7113 7218 7258 7304 7417
7744 7789 7859 7904 8014  8222  8313
8383  8390  8469 8606 8706  8718  9325
9443  9634  9753 9882 10 ,120  10 ,253  10 ,362  
10 ,693  10 ,978  11,054 11,273  11 ,914  12 ,057  
12 ,072  12 ,530  12 ,595  12 ,830  12 ,908  13 ,009  
13,159  13 ,175  13 ,576  13 ,598  13 ,846  13 ,954  
13 ,958  14,111 14 ,219  14 ,275  14 ,510  14 ,690
1 4 .760  14,987 15,121 15 ,236  15 ,339  15 ,444  
15 ,944  15 ,707  16 ,023  16 ,275  16 ,373  16 ,390  
16 ,933  16 ,946  17 ,358  17 ,498  17 ,556  1 7 ,646
17 .655  17 ,784  17,881 18 ,089  18 ,509  18 ,644  
18 ,9 ^5  18 ,928  19 ,113  19,128  19 ,140  19 ,237  
19 ,596  19 ,682  19 ,919  2 0 ,308  20 ,440  2 0 ,503  
21 ,281  2 1 ,780  21 ,863  22 ,002  22 ,103  2 2 ,1 J0  
22 ,124  22 ,267  22 ,496  22 ,513  22 ,715  2 3 ,026  
23 ,059  2 3 ,158  23,311  23 ,343  23 ,382  2 3 ,470  
23 ,727  23 ,773  24 ,026  24,039 24,441 2 4 ,535  
24 ,564  24 ,674  2 4 ,734  24 ,814  24,891 2 5 ,2 1 0  
25 ,213  25 ,216  2 5 ,268  25 ,354  25,389  25 ,552  
25 ,556  25 ,730  25 ,773  25 ,966  26 ,148  2 6 ,268  
26 ,418  26 ,445  26 ,538  26 ,569  26,570  26 ,697  
26 ,877  26 ,912  27 ,079  27 ,230  27,422 27 ,423  
27,481  27 ,533  27 ,675  27 ,720  27 ,769  2 7 ,8 1 8  
27 ,866  28 ,092  28 ,160  28,629  28 ,690  2 8 ,755  
28 ,772  28 ,938  2 9 ,060  29,064  29 ,133  2 9 ,175  
29 ,179  29 ,200  29 ,294  29 ,536  29 ,773  2 9 ,853  
29 ,863  29 ,869  29 ,917  30 ,003  30 ,518  3 0 ,6 2 8  
30 ,757  30 ,947  3 1 ,065  31 ,133  31 ,145  31 ,159  
31 ,169  31 ,320  31 ,322  31 ,350  31 ,384  3 1 ,816  
3 1 ,833  3 1 ,844  3 2 ,024  32,147 32 ,174  32 ,479  
3 2 ,676  32 ,746  3 2 ,7 8 0  33 ,360  33 ,435  33 ,963  
33 ,984  34 ,077  34 ,131  34 ,510  34,641  34 ,673
34 .761  3 4 ,878  35 ,183  35 ,214  35 ,426  3 5 ,5 8 0
3 5 .6 5 6  3 6 ,200  36 ,419  36,456  36 ,498  36 ,597  
36 ,678  36 ,742  3 6 ,807  36,856  36 ,963  3 6 ,999  
3 7 ,0 7 0  37 ,158  37 ,289  37,482 37 ,703  38 ,031  
38 ,363  38 ,069  3 8 ,076  38,373  38 ,393  3 8 ,446  
38 ,528  38 ,633  38 ,781  38,823  39 ,031  39 ,079  
39 ,244  3 9 ,352  3 9 ,517  39 ,588  39 ,614  39 ,626  
3 9 ,936  3 9 ,994  4 0 ,095  40 ,128  40 ,296  4 0 ,3 6 0  
40 ,433  4 0 ,5 4 0  4 0 ,760  40 ,807  40 ,993  4 1 ,079  
4 1 ,2 7 4  4 1 ,6 6 2  41 ,696  41 ,798  41,841 42 ,001  
42 ,035  4 2 ,196  4 2 ,2 0 5 ;

na 5 0 0  zła. z kuponam i: nr. 51 105 663 
677 691 739 741 747 755 793 797 854 
949 961 1089 1146 1199 1234 1556  1669 
2142 2266  2298  2310  2494 2522  2756
2807 2882  2936  2979  3124  33 1 0  3316
3632  4691  4051  4251  42 6 4  4267  4283
4 2 9 0  4339  4411  4571  4701  4761  5019
5129 5215  5221 5246  5337 5518  5565
5625  5826  5890  5976  6021 6275  6356
6402  6476 6539 6903 6914 7128 7149
7317 7327 7466 7538 7759 7981 8062
8129  8704  8943  8991  9015 9016 9218

21 ,224  21 ,487  21 ,806  21 ,854  21,864  22,193  
22,241  22 ,310  22 ,314  2 2 ,77 2  22,776  22,852  
23 ,152  23,187  2 3 ,422  23 ,489  23,567 23,985  
2 4 ,562  24 ,860  24,881  24 ,897  25 ,075  25,266  
25 ,347  25,402  25,541 2 5 ,617  25 ,640  25,647  
25,839  25,856  25 ,896  26 ,1 55  26 ,382  26 ,548  
26,634  26,791 26 ,818  26 ,9 00  26 ,943  26,945  
26 ,958  26,996 2 7 ,096  2 7 ,18 5  27 ,387  27,547  
2 7 ,580  27,639 2 7 ,807  2 7 ,98 8  2 8 ,238  28,273  
2 8 ,380  28 ,425  28 ,931;

na 5 0 0 0  zła. z kuponami: nr. 758 849  
866 1052 1749 1781 i nr. 1848  z częściową 
kwotą 470 0  zła.;

na 10,000 zła. Z kuponami: nr. 8 2 0  1022  
1410 1424 1689 i L it. A . nr. 317 na 60 z ła ,  
nr. 4 90  na 440  zła.,  nr. 1418 na 11 20  zła., 
nr. 1794 na 2700  zła., nr. 2320  na 4 1 0  zła., 
nr. 2356 na 100 zła.,  nr. 2955  na 230  zła.,
nr. 4347  na 900  zła., nr. 4897  na 780  zła.,
nr. 50 94  na 500  zła., nr. 5183 na 50 zła.,
nr. 5244 na 860  zła., nr. 5323 na 700  zła.,
nr. 5436na 50 zła., nr. 547 0  na 3 6 ,090  zła.,
nr. 6206 na 140 zła., nr. 6340 na 200  zła.,
nr. 6557 na 50 zła., nr. 7470 na 100 zła, nr. 
7500  na 5900  zła., nr. 7915 na 150 zła., nr. 
8002 na 900  zła., nr. 8066 na 1 0 ,000  zła., 
nr. 8133  na 100 zła., nr. 8141 na 300  zła.,
nr. 8200  na 200  zła.,  nr. 8231 na 200  zła.,
nr. 855 0  na 200  zła., nr. 893 0  na 1200  zła., 
nr. 9001 na 1000 zła., nr. 9002  na 1000 zła., 
nr. 9122  na 10,000  ła., nr. 9139 na 10,000  
zła., nr. 9267 na 800 0  zła.

suwać naprzód osobę p. Ludwika Wo- 
dzickiego. O ile się zdaje, stanowisko p. 
Grocholskiego jak na teraz —  jest o tyle 
silnem — by ta agitacja pozostała bez 
skutku.

Największą trudność robi prowizory­
cznemu ministerstwu konieczność zw oła­
nia rajchsratu ze względu na brak bud­
żetu. Rada państwa, jakaby obecnie zwo­
łaną być mogła nie licowałaby bynaj­
mniej z barwą teraźniejszych rządów; 
mimo to p. Holzgethan usilnie się do­
maga zwołania rady państwa w jak naj­
krótszym terminie.

Między kandydatami na ministrów wy­
mieniają prócz znanych już wersji, także 
br. P i l l e r s d o r f a .  Od kilku dni mają 
się toczyć z nim rokowania o objęcie 
te k i; wymieniają tóż kilka nazwisk pol­
skich —  a między temi dr W e i g l a  
dla handlu; są to pogłoski, których po 
wstawanie dość naturalnie się tłumaczy 
i należy wyczekiwać potwierdzenia ich.

(Telegram podany przez nas na czele 
dziennika, prześcignął ten list z Wieduia 
pisany wczoraj p. r.)

9240  9505 9 5 8 4 ;
na  1 0 0 0  Zła. z kuponam i: nr. 179 388 

893 986  1054 1153 1185  1197 1242 1298 
1321 1418 1527 1970 1985  2304 2406
2430  2756 2766  2796  2864  2877  2881
2900  3139  3144  3151 3180  3198  3329
3342  3392  3685  3740  3744  3881  3980
4064  41 2 0  4225  4342  4372  4 4 6 0  4620
5079 5519  5569  5597  5699 584  55873  624! 
6345  6381 6497 6732  6897  6941 6944
7028 7445 7513 7634 7929 8815  8980
8996  9040  9121 9170  9211  9213  9250
9314 9319 9405  9451 9731 9829  9928
10 ,510  10,621 10 ,656  10,786  10 ,924  11,265 
11 ,516  11 ,653  11 ,763  12,002  12 ,123  12 ,146  
12 ,849  12 ,884  12,909  13 ,260  13 ,468  13 ,720  
13 ,737  13,887  14,029  14,209 14 ,367  14,385 
14 ,436  15 ,174  15,319 15,427 15 ,483  15 ,702
15 .836  16,089  16 ,139  16 ,160  16 ,182  16,391 
16 ,434  16 ,487  16 ,795  16 ,843  16 ,915  17,064 
17,081 17 ,108  17 ,115  17 ,388  17 ,389  17 ,390  
17 ,424  17 ,502  1 7 ,664  18 ,001  18 ,285  18 ,319  
1 8 ,4 5 2 '1 9 ,0 8 1  1 9 ,428  19 ,454  19 ,463  19 ,478  
19,576  19 ,603  19 ,621  19 ,657  19 ,857  19,905  
19 ,930  20,201  20 ,232  20 ,703  20 ,786  20 ,796
20 .837  20 ,860  20 ,878  20 ,943  21 ,010  21,141

Wiadomości telegraficzne.
P ra g a  2 list. Czeskie koło poselskie po­

stanowiło na razie wstrzymać się z zło­
żeniem mandatów.

Lubiana 2 list. Posłowie słoweńscy po 
stanowili iść na przyszłość ręka w rękę 
z Czechami.

Berlin 2 list. Wczoraj wieczorem od­
była się 3godzinna narada ministerjalna 
pod przewodnictwem Bismarka. Kilka 
projektów rządowych stanowiło przedmiot 
obrady. Mówiono także o sprawach wiel­
kiej doniosłości dotyczących prawnopoli­
tycznego stanowiska rządu wobec ultra- 
montańskich agitacji.

Paryż  2 list. Żółta księga zawiera p. t. 
„Rzym i rzeczpospolita ł’rancuska“ depe­
szę hr. Harcourta z d. 26 kwiet., zdającą 
sprawę o wręczeniu papieżowi pism uwie­
rzytelnionych. Harcourt oświadczył życze­
nia Thiersa względem dobra kościoła i 
pomyślności Stolicy św. i dziękował pa­
pieżowi za dowody sympatji okazywane 
Francji. Odpowiedź papieża była zw łasz­
cza w obec rządu włoskiego bardzo u- 
miarkowana. Pow iedział, że udzielności 
jego nie można sobie obecnie życzyć, o 
tern wie lepićj, niż ktokolwiekbądź inny. 
„Pragnę, rzekł tylko m a łe g o  s k r a w k a  
z i e mi ,  gdziebym mógł być panem. Gdyby 
mi chciano zwrócić państwo papieskie, 
odmówiłbym przyjęcia. Jak długo jednak 
nie będę miał osobnego kąta na ziemi, 
nie będę mógł spełniać czynności ducho­
wnych z duchową doskonałością.

P aryż  2 list. Minister spraw wewnę­
trznych K a z i m i e r z  P e r i e r  miał podo­
bno rozesłać poufny okólnik do wszyst­
kich prefektów, z wezwaniem, by przy­
gotowywali opinję publiczną na stanowcze 
utrzymanie rzeezypospolitćj.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 3 listopada.

? Sytuacja wcale jeszcze się nie wyja 
snia. Pewnćm tylko jest, że nowe mini- 
sterjum utworzonem będzie przez barona 
K e l l e r s p e r g a ,  -— i tenże chociaż 
broniący konstytucji nie odstąpi całkiem  
od myśli ugodowćj, jakkolwiek w innój 
drodze ją myśli przeprowadzić, jak mi- 
nisterjum poprzednie.

W tćm zgadzają się też wszystkie dzien­
niki tutejsze. Na akcję przyszłego mini­
sterstwa nie bez wpływu pozostaną pe­
wno demonstracje w Pradze. Pan Gr o­
c h o l s k i  — jak się dowiaduję, posta­
nowił wyczekiwać przebiegu akcji poli- 
tycznćj j a k ą k o l w i e k  o n a  b ę d z i e ,  
a dopiero wtedy objawić swoje zdanie, 
gdy akcja owa doprowadzi do rezulta­
tów jako tako namacalnych. Pewna zna­
na klika polska mająca tutaj swoich a- 
jentów uznała za stosowne starać się o 
ustąpienie p. G r o c h o l s k i e g o  i wy-

n  r  a Is a p i © r ó w P i e n i ę d z y .

i XRAKQW 4 listopada.

®n/o OMifj. indem, galic.
kupon ubiegły 0.0 

4°/0 Ijisty zastaw. galic.
kupon ubiegły — 136 

6%  Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 170 

4%  Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 14 

5°/, L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły — '8 !  

C% Listy zast. Ilip. gal.
kupon ubiegły — i"6  

6°/0 Listy zast. banku włść.
kupon ubiegły— 2. B 

Akcje kolei Kar. Ludwika 
„ „ C zern.-Jassy. .
„ banku dla handlu 

przemysłu 8 0 . . . .  
Losy 5°/0 (Douau Regulir., 
Losy prern. w igierskie 
Losy m. S tan isław ow a.. . .  
Srebro nowe austryack ia . .
Srebro polskie sta ro ...........
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie
T alary  p ru s k ie ................
D ukat obrączkow y.........
20- frankó w k a .....................
Półim perjał rossy jsk i. . .

WIEDEŃ, 3 listopada. 

Dług państwa:
R enta austryacka . . . .  5°/, 

„ „ w  srebrze 3°/,

Losy.
II zad. z  r. 1*39 całe za 1 1 

„' „ 1839 %  „ 100
4*71 rzad. 18.64 „ „ 25:

„‘ I860 całe „ 50"
r.<7, „ I860 %  „ 1"
R ząd .. 1*64..............U“
Como R enten za 20 . . .  
5°/o Douau Reguł, za 100

tądają l p łacą źądają | Pfauą żądają! praoą
i /• I r -■» rJr. w a. Titr. w. a

1 6 60 i b 60 W egier. poż. premiow. 100 100 5 100 26 W echslstub Gesel. 80 „ 97 __ 96 5 u
3%  Tureck. wpłać. 400 fr. 69 — 68 50 W ien.B nk Verein 80 „ 230 50 229 5'.)

75 25 74 25 Kredytowe 1860 r. 100 wa. 185 5' *85 — Zivnost. banka p. 
Ć echyaM oravu  100 „C lary ......... .... 40 „ mk. 38 — 36 — 127 . _. 126 —

84 75 83 50 D onau Dampfschff. 10C r 97 60 97 — Akole kolei:
K cglew icza.. . .  na 10 a 16 — 14 AlfBld Frame w. a. 200 sr. (87 — 186 50

88 25 87 - Ofen (Budy) na 40 fl. wa. 33 — 32 — Bolim. Nordbahn 150wa. * 15 — (44 60
F a l f y ......... na 40 „ mk 29 — 28 — „ W estbahn 2o0 „ 270 — 268 —

89 — 87 76 Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 fi*> 14 50 Dux Bodenbeh wa. 200 sr. 7 x 5 11 7 f 0
Hahn .........  „ 40 „ mk 43 50 42 fO Elisabeth 200mk. 244 75 2*4 2

89 26 88 25 8t. Oenois „ 40 „ mk 32 5o 31 50 , Linz Bndw. w.a 200 sr. 2 .0 — '09 60
Stanisławów. „ 20 „ wa. — _ Ferdiu. Nordbhn tOOomk. 2 5 *— 145

91 26 89 25 T fy estu -----  „ 100 „ mk. 1 -1 50 120 5 Frane. Józefa w.a. 200 sr. 213 75 2 3 26
W aidste in .. „ 20 V 23 — 22 Gal. Karl Ludw. 20' mk. 260 oO 26 1 —

263 - 259 - '^'TtdwcherRtji. 20 „ 25 - 24 50 Kasehau Oderberg 2 'Owa. 8 r 60 .88 -
73 50 70 50 Obligacje. Lemb. Czerń. Jassy  2“ o „ 1 3 — 1 2 -

Indemniz. 50 , 74 50 73 5t Mśihr.Seh.Cent.wa. 200 sr. 137 — 3 i —
— — — — sra icyjskie 76 50 75

75
5 „ na 126 srbr. 80wa. 81 — 80 —

98 60 95 50 „ Siedmiogród kie 76 60 Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 2:7 — 226 —

02 — 99 50 węgierskie 80 7 80 26 „ lit. B. „ 200 „ 189 60 8 1
27 60 25 Ind. węg. z klauz. 1867 79 26 78 l i- Praga-Dux „ 150 14 60 3 60

118 — 118 — Poż. kol węg. sr. óu/0sz.i2O (10 1.19 ói Rudolfbałm „ 200 . IB i 25 60 75
103 — 1"0

Akoie otmttowe:
„ na 162 „ 80wa. 8 — 77 u O

1 n8 1 82 Siebenbiirgerl. „ 200 sr. 175 1 4 vłl 1

IG: — 16* — knglo-aostr. *a 1,*o sr. 259 20 258 80 Staatsblm  *6o*if'r.) •?•«> n 396 — 9 > —

i .6 50 1 4 - Anglo hungaria „ 80 n 94 —■ ‘*3 50 Sttdbhu (Lombard.) 200wa. 202 — 201 80
5 65 5 62 Boden Credit austr. 80 n 66 — 264 Siid-nord Verbind. 200mk. 183 — 182 —
9 36 9 24 „ „ węg. 80 n 30 75 130 2- Suez-Canal fr. 500 - — — —

— — — — C entralbank austr. 80/~i__.i;, a . .  ..„u < /»n
wa. 54

02 60
52 

3 12
—* 1’hcisshabn . . 200wa.

' *'Jl m  n , — , 1 AA
244
O > 7

25 243
4)1 A

76
50Credit Aiibtiilt  ̂ lot/ n 75

't.fiiwtiy wie(l. JIMJ v w 1 i J l O

D epositenbank „ 80 V
78 — Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 163 50 16 i

Esc. Ges. n. oest. 500 960 — 950 n Nordostbh.wa. 200 „ 162 — 161 —

„ bank czeski 100 _ — 143
4.

fl Ostbhn (128 sr) 80wa. 116 2 , 115 7.
58 10 57 9o Franco snsr.r . .  80 n 1 0 60 12 • Akcye przemysłowe.
68 30 68 2 „ węgierskie 80 

Galie, dla handlu
V 94 5< 94 Baugesells. allg. eost 8 

Wied. 80
- 6

107
—

1 6
^0

291 50 290 50
i przemysł. 80 1} — - Borysław. Petrol. . . .  200

„ Landsbk Lwów 80 — ___ Forstprodukte .........  2 0 * * 32
:91 6" 290 50 Handelshk Wied. 160 1 7 5 57 Hotel Wied. . .  20 0 212 2l«»
92 — <1 o Hypot. galjeyjs. 100 >1 121 — Inneherg but 1011 1 iO __ 29 50

100 5 i '0  i N’ationalbank 7 *7 ___ 7(5 Masz. cegieł, wi.-d. 20<i 55 ___ 5 *
15 6" 115 Unionbank za 200 62 50 62 __ „ „ i bud. lwów. 8u _

4 i 5 ‘ 140 Vereinsbk austr. 80 03 — 2 76 Neub. Mariazel huty 8 81 _ * 3 ___

:6 — :4 50 V erkehrsbank 200 Tł 18* __ 180 50 sehlóglmithle Pap. 80 94 — 93 —

95 25 94 75 W echslerbk wied. 80 ł> 170 75 170 25 W i«l. pryw. Teleirraf. 20 — — — —

rądają | pfauą
*  a

żądają | p łacą
E ’ ® ».

Listy zastawne. Węg. gal. Łupk. 5%  „ 88 6 88 40
AUg. oest. Bd.Kr. Ios5<yo sr. 

„ n 33 lat los 6%wa.
105 50 105 „ Nrdost 300 5°/, „ *7 30 87 1"
96 70 86 41 „ Ostbhn 300 5«/, ą 86 50 86 —

Centr. Bd. Cred. 40 óYj % 96 — 95 60 Weksle na 3 mies.
Galic. Tow. kred. . . .  4°/0 75 — 73 Prankturt skout. 3*/j % 100 — 99 90

V) n n • • •  3°/0 — — 83 — Hamburg „ 2>/j . 87 25 87 15
„ Banku Hyp. . . .  6% 89 60 88 5 Londyn „ 2 „ 117 56 117 45
.  Bank. W łoA. . . 6°/,, 91 90 50 ryż „ 5 „ 45 _ 44 95

N ationalbank m. k . . 6°/0
8*

— - — Monety:
„ W. a. . 5»/„ 1" 88 90 5 5r fi 57Oest. Hypoth. 10 rocz. 5>/2 95 50 95 — 20 frank, austr.............

n fl 50 „ 5 '/j 
O. Kred. &  Vorsch. „ 5

92 50 92

25

« francuz.. . .
S rebro ...........................

9
116

■8
AO

9
116

27
5

.  „ 35 „ 5°/j s8 76 88 Oalar p r u s k i ........... 175 17* 75
« fl „ sr. „ „ 5% 105 5 104 5 *

Węg. tow. k red___ 57j°/o 89 — 83 60 LW0W. 30 październ
Obllgl Pierw szeństw a: Akc. banku hip. gal. 10 122 50 121 5

Alfold Fium e 6%  sr. 
Bohm. N ordbahn 6 %  „

99 50 92 a „ krajów. 8*> 64 — 61
103 25 103 — 'Sty zast. galic. 5“ 81 ho 84 —
93 60 93 n » - - 4 " 74 4 1 < 7

Elisabeth 5%  .
1869 -  70 50/, „ 

Ferd. Nordhh m.k.

9 60 „ banku hip. 6" 8 9 88 40

90
— 102 

8 *
60
5

„ włoso;ań 6" 
Obligi ind. galicyj. 5“

91
76

50
10

<0
75

ho
6"

a a w .a. 5
.  6%  sr. 

F ranz. Josef „ 60/, „

39 
1 O 

9 j

50 
6' * 
5 >

80
105

99 25

6*imnnria' ros.
Rubel srebrny obrączk 

„ . papier.

9
1
1

8 3 
•6 

65

9
1
1

8K
64

Gal. <»-. Lud. „ 50/, . 
„ II. cm . „ 5°/, „ 101 50

05
M l

60 
2 . WARSZAWA. 31 paźdz. «8. k Rs.k.

- 1871. III. „ fi*/, . 
Kaseh. Oderb. „ 5°/, „

93 _ 97 75 W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 27 7 25
93 20 92 90 a Paryż 3 “ fr.lO d -4 3 — —

uwow.-Cy<eH».-.1assy: „ W iedeń 150 złr. 2 m 91 8 — —
„ I. 18G5 w. a. 5 %  _ 80 79 75 keje kol. warsT..-wiei: — — 84 60

„ 11. 186 „ 5«/0 „ 91 — *»0 5 „ warsz.-bydż 68 50 67 —
Ul 1868 . fi«/, . 82 25 82 — war«z,-ti* rfl*M: 117 50 — —

Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 85 76 85 0 isty zast. serji 1. . 4° „ 9 90 — —
Oest. Nrdwstb w .a. 6°/, sr. 100 - 99 8(* a „ - 2 1“ x7 90 —
Rudolfhahn „ 5"/, „ 90 O 9 f kupon ubiegły 1 ,3
Siehenbiir. I. 50/ ,  . 89 25 8 J _ .  nowe 5 88 50 8 0
Staatsbahn fr. szt. 137 60 (3 50 kupon ubiegły 1 7 ’ —
Sildbahn (Lombardy) l ‘i 0 110 40 . likweta.-yjne C „ 3 67 73 3

„ zlr. 200 >0/, sr. *12 90 92 7* * kupon ubiegł. 1 66
Siid-nord. Verb. w. a. 5"/, 80 50 XO

„ „ w. a. 6°/, sr. 97 __ 96 7 BERLIN d. 2 listopada 'a la r
T'heisshabn _ ,V*/„ „ — — — — 'lb lig  kol. rnmun. 7Vt  “ 433/« - —

Telegram zamieszczony na czele dzien­
nika powiada , źe p. Grocholski e w e n- 
t u a l n i e  ma objąć tekę rolnictwa. Ten 
wyraz ewentualnie, według informacji na­
szych z W iednia, ma się tak rozumieć: 

„Gabinet Kellersperga nie uznaje oso­
bnego ministerstwa dla G alicji; jeżeli 
więc p. Grocholski zechce nadal pozo­
stać w gabinecie, natenczas otrzyma te­
kę rolnictwa. Słowem, p. Kellersperg sta­
wia p. Grocholskiemu tę alternatywę: 
albo tekę rolnictwa, albo dymisję. “

Na przypadek więc, jeżeli p. Grochol­
ski pozostanie w ministerstwie (a więc e- 
wentualnie), o t r z y m a  o n  t e k ę  r o l ­
n i c t w a .

Liberalna prasa wiedeńska przymila się 
do ministerstwa Kellersperga, który ni 
gdy nie był liberałem ; jest to polityka 
dość przezroczysta. Contraliści przestra­
szeni kilkomiesięczną polityką czeską, nie 
chcą na razie żadnemu gabinetowi robić 
trudności. „Byle nie czeski gabinet“ ro­
zumują oni na razie, każdy inny jest nam 
obojętny. „Niechaj się raz rozchwieje ma­
ra ugody czeskićj, damy sobie potem ra­
dę z każdym innym gabinetem.u Trzeba 
przyznać centralistom, że nieźle poli- 
tykują.

W  Pradze na dzisiejszćm posiedzeniu 
sejmu odczytano reskrypt cesarski. Ci, 
którzy się z tego powodu spodziewali ja- 
kićjś demonstracji w izbie pragskićj, o- 
mylili się. Sprawa ta załatwioną została 
według regulaminu z największym spo­
kojem. (Patrz telegram niżćj. Red.)

Powódź rozmaitych zwierzeń i odkryć, 
która od ostatnićj wojny zalewa Europę 
tajemnicami wszelkich mniejszych i więk­
szych rządów, wmięszanych w wojnę fran- 
cuzko-niemiecką, nie ustaje. Zwierzenia 

jednych wywołują spowiadanie się innych 
tak dalćj, ku wielkiemu zbudowaniu 

szerszych kół publiczności, która naresz­
cie musi się odwrócić z niesmakiem od 
tćj szacherki wyższego rzędu, mającćj 
na celu większe lub mniejsze eksploato­
wanie biednych ludów. Za szaleństwa i 
szacherki rządów płacą ludy krwią i łza­
mi ; to jest dla wszystkich coraz zrozu- 
mialsze.

D o wielkićj liczby tych zwierzeń ma 
irzybyć znowu nowe opowiadanie eksmi- 
nistra wirtemberskiego Yarnbiilera, usi­
łującego oczyścić się z zarzutów, natu­
ralnie znów kosztem innych.

Dzienniki reakcyjne francuzkie zaczy­
nają na dobre walkę przeciw Thiersowi, 
co nam daje niejaką otuchę, źe Thiers 
rzeczywiście myśli o skonsolidowaniu Rze- 
czypospolitćj we Francji.

O amnestji dla skazanych znów w osta­
tnich czasach przycichło, ale niema wąt­
pliwości, źe amnestja ta nastąpi już ze

względu na kolosalną liczbę skazanych  
i na opinję publiczną, która w tym wzglę­
dzie dość stanowczo się odzywa. Mowa 
pana Jules Simona, ministra oświaty, na 
posiedzeniu akademji nauk bezwzględnie 
wytyka ułomności dzisiejszego społeczeń­
stwa francuzkiego i jedyne na nie lekar­
stwo widzi w racjonalnćm wychowaniu.

Spisek odkryty w Barcelonie pomiędzy 
członkami internationalu, dowodzi, że w  
Hiszpanji lada chwila można się spodzie­
wać nowych wstrząśnień.

Ostatnie telegramy.
Praga 4 listopada. Politik donosi: 

Namiestnik Chotek podał sie wczo­
raj do dymisji. Politik mniema, ze 
dymisja Choteka nie pozostanie bez 
wpływu na zachowanie się posłów  
czeskich wobec ostatnich zajść.

P rag a  4 listop. Posiedzenie sejmu roz­
poczęło się dzisiaj odczytaniem reskryptu 
cesarskiego. Sejm odseła takowy do ko­
misji trzydziestu w celu formalnego trak­
towania. Marszałek zawiadamia sejm o 
postanowieniu rządu względem blizkiego 
zamknięcia sejmu.

Monachjum 3 listop. W edług dobrych 
informacji, poseł angielski Howard zo­
stanie odwołany ztąd, a zastąpi go ajent 
dyplomatyczny.

Wersal 3 listop. W Paryżu dzień wczo­
rajszy (zaduszny) przeszedł spokojnie.—  
Komisja nieustająca zajmować się będzie 
jutro kwestją finansową; Pouyer-Quertier 
będzie obecnym na posiedzeniach. —  Za­
pewniają, źe nastąpi decyzja względem  
emisji drobnych banknotów.

Głoszą tutaj, źe Clerq zostanie miano­
wany posłem w Berlinie; hr. Harcourt 
ma wrócić do Rzymu.

Madryt 2 listop. Rokowania ugodowe 
między obiema frakcjami progresistów po­
stępują dobrze; mówią o blizkićm ogło­
szeniu listu otwartego, podpisanego przez 
Sagastę i Zorillę w duchu pojednawczym.

K ursa .—  W i e d e ń  4 listopada godz. 2.—  
Akcje kredytowe 307.20. — Lombardy 
199.— . —  Losy z 1860 r. 100.25. — Losy  
z r. 1864 139.50. — Akcje franko-austr.
121.20.— Napoleony 9.28------ . Akcje kol.
galic. Karola Ludwika 260.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 171 .50 .— Akcje

Usposobienie giełdy: zwyżka kredytu.

R edaktor i w ydawca dr. Ludwik Gumplowicz 
Redaktor odpow iedzialny* Stan. Grslichow ski.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
na kolejach żelaznych. rano po poł. rano popoł
w Krakowie: lwow. 11.30 10.28 5.41 3 11

„ „ miesz. 7.— — — 8.53
„ w ielick i. . . 9.— — — 5.36
„ wiedeńs. ( 6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświę. wroc. 6. 3 — 9.52 3.21
„ do W rocł. mysł. .8.— — __ 3.21
„ warszawski 8.— __ __ 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 _
w Tarnowie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 _

„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
„ „ miesz. — 5.58 — 5.48

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„ lwowski ( n. 1.13 

9.28
— n. 1.— 

9.19
—

w miesz. __ 2.44 __ 2.35
w Przemyślu: krakowski 5.— 7.54 4.64 7.39

n D miesz. — 4.32 — 4.42
„ lwowski ( — 6.39 — 6.17

— 10.48 — 10.29
„ „ miesz. 10.53 — 10.33 ..

we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
z a miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.60 2.50 n.7.24
„ czemiow.. 10.49 10.20 —

w Brodach: lwowski. . p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czemiowcach: lwow. — — 7-— 9.13
w Mysłowicach: k ra k .. 11.33 — —
w Warszawie: k ra k .. . . 9.— — 8.51
w Wiedniu: k rak .. . .  j 8.— 5.—

3.39
4.— 
3.50 7.32

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­
dwika edług zegara lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwej; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
gara prags., o 12 m. później od krakowskiego.

(3ST adesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalesc iere  du Barry  z Londynu usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
m elanoholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 7 2 ,00 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluskow a, m argrab in / de Brćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jak o teź  u dzieci 
50  razy ty le, ile kosztu ją lekarstw a.

Neustadt w W ęgrzech.
Od kilku la t ju ż  nie megłern się cieszyć zupełnćm  zdrow iem ; traw ienie było nieregularne; 

cierpiałem na różne dolegliwości żołądkow e i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescifery, tak , ze bez przeszkody mogę teraz  w ypełniać obowiązki 
u tgo z wodu I j .  S t o m e i * ,  nauczyciel przy szkole ludowej.

W  puszkach zawierających t / j  ft- 1 *łr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr.,
5 ft. 10 złr., 12 tfc. 20  złr., 24 ft. 36 złr.

Revalcscifcre Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24
filiżanek 2 złr. 50 k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za prz-kazem  pocztowym przez : Barry du Barry 
et cnmp. w W iedniu W allfisehgasse 8 ; w K rakow ie Jakób G oldw asser. przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „G w iazda:" w Peszcie Torok « Pradze 
1. Furet; w Bernie F E der; we Lwowio Rorlonde- und Sigmund R ucker; w Czornioweacb 
4 w  t  w ...... - . ‘ XX- R . v t > s i  I F ,  P - 1

W iechaj n ik t nie zaniecha czytać dzisiejsze ogłoszenie fabryki zegarków F ilip a  F rO H lłłia  
■ "w  W iedniu. Niech wszyscy piszą do niej chcąc stare zegarki zamienić lub nowe kupić. 
W szelkie naprawy uskutecznia się tam że "ajlep ićj, a stare zegarki wyglądają potem jak  nowe. 
K azdc piśmienne zamówienie wykonuje się tak  gustownie i dobrze, ja k  gdyby nabywca b y ł 
w swojćj własnćj osobie przytom nym .

Do pana Franciszka  Jana Kwizdy « Komeuburgu!
Proszę przysłać mi niźćj wypisanego proszku korneuburgskiego dla bydła i c. k. przy- 

uprzyw. przywrotczego płynu.
Używam pański6Q0 proszku dla bydła przez 13 la t w swoich stajniach z w y b o r ­

nym skutkiem we w s z y s tk ic h  c z ę ś c i ć j  p o j a w ia j ą c y c h  s ię  c h o r o b a c h  i zalecałem 
go każdem u w m* jć j okolicy, tak że go można w idzieć naw et u najm niejszego rolnika.

Zikau pod Scbfitteuhofen, 1 sierpnia 1871 . Zofja  Appeltauer, w łaścicielka dóbr.

Do pana F ranc iszka  Jana  Kwizdy w K om euburgu!
Wr ostatnim naszym liście w kw ietniu b. r., donieśliśmy panu o bardzo pomyślnych 

sku tkach , które osiągnęliśmy pańskim  korneuburgskim  proszkiem dla bydła. W idząc 
te skutki proszku dla bydła , zalecam y go członkom  r o l n ic z e g o  s t o w a r z y s z e n ia  w naszćj 
okolicy jak  i c a ł e j  l u d u o ś c i  i prosimy pana zarazem przysłać nam z a r a z  100 wielkich 
paczek proszku dla bydła. Zamek Rosenau, 20 sierpnia 1871.

Zarzad dóbr barona Schónerera.



4 KRAJ z niedzieli 5 listopada.

P o d a je m y  n in ie jszem  do p u b licznćj w iad om ości, i i  z dniem

l-go listopada r. To. o tw ieram y w Wrocławiu naszego interesu
p o d  f irm a :

BANK R O LN ICZO -PRZEM YSŁO W Y
KWILECK1, POTOCKI i %

Prawdziwe tylko

Opernring 7.

P o p p er  a  f a b ry c z n y  s k ła d  z ł o ta  ta im i .  Wiedeń. Opernring, 7.

! ZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE!
Zadziwiające wyrabianie

aafe. OZDÓB z ZŁOTA TALMI. “W i
Prawdziwe tylko

Opernring 7.

Złudne podobieństwo do szczźrego z ło ta , ich dobroć i trwałość sprawiają to, że ozdoby szczerozłote są zbyteczne, a  liczne zamówienia 
osćb z najwyższych kółek tow arzyskich, dowodzą, że ozdoby z złota talm i znajdują wszędzie przystęp Zwracamy więc uwagę P. T. Publi­
czności, na  nasz główny skład ozdób z jedynie  prawdziwego złota talm i i ostrzegamy przed szumnie ogłaszanem i nasladown.ctwam i.

Cennik ozdót) z złota talmi.
dla  mężczyzn i kobiet

P a n o m : T a d e u s z o w i  S a d o w s l s i e m u ,  A i a t o n i e m u  iRdEa.-
t u s z e w s k i e m u  i M i c h a ł o w i  S o l t o l n i c l t i e m u  pow ierzy liśm y w sp ó ln ą  
p ro k u rę  tego  in te re su  w te n  sp o só b , źe  d la  zobo w iązan ia  B a n k u  p o trz e b n y  je s t  w sp ó łczesn y  p o d p is  ClWOCh z n ich .

Filia W rocław ska porów no  z B an k iem  głów nym  z a ła tw iać  będ zie  wszelkie in te resa  bankiersko-komi- 
so w e ,  a zatem  p ró cz  z a k u p n a  i sp rzed aży  kom isow ćj papierów, WalorÓW, wexli itp. tru d n ić  s i ę  b ę d z i e  t a k ż e  

■ W  s z c z e g ó l n o ś c i  sprzedażą i zakupnem wszelkich produktów gospodarskich, tudziez_fabry­
cznych, jako t o :  zboża wszelkiego gatunku , m ąki, wełny, o k o w ity , chmielu, opasow, itp. jak me mmej 
sprowadzaniem wszelkich zapotrzeb gospodarsk ich , ja k o  t o :  machin, węgli, kuchów, nasion, nawozow itp.

Z au fan ie , jak ie m  n as  zaszczycono , p ro sim y  p rzen ieść  tak że  n a  n aszą  filię , p o ręcza jąc  p iln ą  i ta n ią  usługę .

Bant Rolniczo - Przemysłowy
Kwilecki, Potocki

Poznań.2417(1-3)

Ł ańcuszki do zegarków, krótkie, najm odniejsze ct. 80, zlr. 1.50, 2, 
z kluczykiem i świecidełkami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, 
2.75, 4.50.

Łańcuszki mocno n a  szyje emaliowane złr. 2 .50, z kamieniami złr. 
3.50 — 5.

Łańcuszek „Sedański", długi, roboty najdelikat. i najpięk. złr. 4.50, 5. 
Guziki do mankietów gładkie lub emal. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50—2.50. 
Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.50 najlepsze.
Guziki do kamizelki gładkie lub emel. ct. 10, 15, 20, 50—1 złr. szt. 
P ierścienie, g ładk ie , emaliowane, albo z kam ieniam i c. 40, 50, 60, 

80, złr. 1, 1.50 do 2.
Pierścienie złote, 6 karat, najlepsze, z dowoliiemi krotłam i, prawdziw. 

perłam i, turkusem , lub kamieniami, złr. 3 do 5.

Broszka najm odniejsza, ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50
Kólczyki najm odniejsze po tych samych cenach.
Broszka i kólczyki, cały garn itu r jednakow y ct. 60, złr. 1, 1.50, 2, 

2.50 do 5.
Branzoletki, najzłudniej podob e do najlepszych wyrobów złotniczych 

złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
Medalioniki gładkie emaliow. albo z kam ieniam i, ct. 80, złr. 1, 1.50, 

2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talm i ct. 50.
Kluczyki do zegarków, najlepsze ct. 30, 50, 1 zlr.
Buncik dewizek, ct. 40, 50 do 70, najpiękniejszych złr. 1 do 1.50.
Szpilki do kraw atek, gładkie, emaliow. lub z kamieniami ct. 50, 70, 

złr. 1 do 1.50.
b u m u a c iu ,  iu u  j ia i i i i tM ia u n ,

Najlepsze zegarlti Icieszonteowe własnego wyrobu
po niskich nie do uw ierzen ia  cenach  fa b ryc znych .

egarki srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepiej złocone 
w ogniu złr. 14 do 16 z poręczeniem.

Z egarek° z złota talmi angielski’ wyborny, najm odniejszy (przyrząd
zam knięty) z poręczeniem złr. 10 do 12.75.

Zegarki ankrowe w ogniu złocone z poręczeniem złr. 18 do 22.
' " ’ ’ --------------- i —  Zegarm istrze i kupczący, dostają

Kuracya j esienna.

W  każdej porze 
roku m ożna się

y .  Wilhelma „krew czyszczące ziółka11 W każd ćj porze 
roku m ożna się 

leczyć.

________ _ _  l o r t v n v .  a f e u t e c z n y  ś r o d e k  o c z y s z c z a j ą c y  ł c r - c 5 W .

Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacany, uregulow any na sekundę 
złr. 12 do 18, z kopeitą  odskak. najpiękniej rzeźbioną.

Zegarek rem ontoir najlepszy; bez kluczyka naciągany, z poręczeniem 
złr. 12 do 15.

Zegarek remontoir z mechanizmem do nakręcania  złr. 15 do 18. — —  -------  -
Każdy gatunek zegarków sreb rnych , złotych i z złota talm i po cenach fabrycznych z poręczemem.

odsetki. — W yrób nasz je s t najlepszy i nie m ożna go m ieszać z powszedniemi.
KTajpielsniejsza ozdotoa brylantowa i dyam entowa

p łom ien is ta  i w y g ła d z o n a  t a k ,  źe z łudzi  na jdośw iadczeńszego  znaw cę  karmem.
(Oprawa w złoto talm i, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.)

Pierścienie z jednym  lub kilkom a kam ien iam i, emaliowane, albo 
gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5.

Sygnety ja k  najw spanialsze, złr. 2.50, 3.50 do 8. (Niedawno dawano 
° jednem u panu  200 złr. za taki pierścionek, ale rozumie się nie 

przyjął.
Guziki do m ankietów, para  złr. 1, 1.50, 2 do 2.50.
Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i dalćj.

. Kólczyki po tćj samej cenie.
Broszka i kólczyki, guziki do m ankietów i kamizelki, także w stoso­

wnym garniturze

Za zezwoleniem c. k. kancelaryi 
naddworn. stósownie do uchwały 

z d. 7. grudnia 1858.

Wypról 
działanie nadzwyczajne, 

skuteK świetny.

Od f a ł s z e r s t w . ,  z a b e z p ie e c z o n a
patentem  J . C. Mci 

W iedeń, dnia 28 m arca 1861.

Guziki do kamizelki, 1 sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1 do 1.50. 
Serduszka brylantowe, ładniutkie i dobre, ct. 80, zlr. 1 do 1.50. 
K rzyżyki brylantowe trojakiej wielkości, ct. 80, zlr. 1, 1.50.

„ z łańcuszkam i z złota talm i 50 ct. i wyżćj.
Branzoletki z naśladowanem i brylantam i lub innem i kamieniami, w 

wspaniałej oprawie, złr, 3. 3.50, 4.50, 6 i wyżej.
Medaliony, zlr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

„ srebrne, 13 próby, przez c. k . urząd m enniczy cechowane, 
złr. 2, 2.50, 3.50 do 5.

Szpilki do spinania z naśladowanemi najlepiej brylantam i lub innemi 
drugiemi kamieniami, złr. 1.50, 2.50, 3.50 do 5.50.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia sic w 24 godzinach za w ypłatą należytości w urzędzie pocztowym lub za przekazam i -  
Jeżeli sie co niepodoba, to m ożna zamienić. -  W szelkie przedm ioty ogłoszone w dziennikach , sprzedajem y po tych samych cenach albo 
jeszcze tlanićj, a  zam awiajacy ma te pewność, żo otrzym a tylko to, co zamówił i me będz.e wyzyskanym. -  Tysiące przedmiotów, których 
nie możemy wyliczyć w szystkich, m’amy na składzie i sprzedajem y po najum iarkowanszych cenach fabrycznych.

2389(1-20)

Ziółka te  czyszczą k rew  i są  przeciw gośćcowi i reumatyzmowi.
Leczą grun tow nie  z g ośćca ,  reum atyzm u,  z krzyw izny  nóg u dzieci | w b ia łych  up ław ach  i t. d. Z chorób, ja k  zo łzow  i g ru czo łó w  PJ?o‘w“ nJ 

i z a s t a r z a ły c h  uporczyw ych  chorób, ro p iący ch  bezu s tan n ie  ran ,  w szelk ich  gruntownie stę wyleczy, jeżeli się ziółka te pije bczustann , •
c h o r ó b  D łc fo w y c h  i w y r z u tó w  s k ó r n y c h ,  zachciałek n a  c e l e  albo w  tw a -  ziółka te są środkiem lekko rozwalniającym  i inocz p ędzącym . Ziotk. J e
rzv  z nieaów. svfi l i tvcznych wrzodów. Szczególnie skutecznemi okazują czyszczą cały organizm, albowiem żaden inny środek m e .

dach żńłłac7pp w  w iilk ich  bólach nerwów muszl tu ł  i Stawów, cewki pewny i trw ały! — Niezliczone świadectwa, uznania 'i listy pochwalne, h ' " ‘

Wyjątki as pierwotnyoU uznań,
które poczęści naprzem ian ogłaszane będą,

o ziółkach WILHELMA, czyszczących  krew  na gościec i reumatyzm.
_ _  w r • •   _ z.  ..  V-* A c  w t s r l n  T . u r n w u m  W

WyiiuByŁ; , mawjr *• ~-----j----j i « “

Popper’s  Talmiffold - u n d  Bijouterie  - w aa ren  - F ab rik s  - N ied er lag e ,
Wien, Opernring Nr. 7 ,  Eckgewólbe, Wien.

P o p p er ’a  f ab ryc zny  sk ło ń  z ło t a  ta lm i ,  Wiedeń, O p e r n r in g , T

Do pana Franciszk. W ilhelm a aptekarza w Neun- 
kirchen.

W iedeń, 10 M arca 1871.
Poczuwam się do obowiązku, bym złożył Panu  

najszczersze podziękowanie, albowiem Pańskie ju ż  
dawno bardzo wychwalane prawdziwe Wilhelma 
z ió łk a  c z y s z c z ą c e  k rew  na  gośc iec  i reum atyzm , 
uwolniły mię od \  ieln la t trwającego gośćca.

Kacz pan  przyjąć zapewnienie mego pow ażania 
i najszczerszej wdzięczności.

Hans von H artenek .
Staatz, 26 sierpnia 1871.

Do pana Franciszka W ilhelm a, aptekarza  w Neun- 
kirchen.

Ostatnim  razem  przesłane W ilhelm a ziółka

czyszczące krew  na gościec i reumatyzm  służą 
wybornie memu zdrowiu, cierpię na  uporczywe 
zatwardzenie wątroby, dlatego proszę pana, o 
łaskawe przysłanie mi trzech paczek tych skute­
cznych ziółek za wypłatą z mej strony należy­
tości w urzędzie pocztowym. Z szczególnem po­
ważaniem W ielmożnego P an a  uniżony sługa.

Je rzy  B ayerle ,  proboszcz.
Geras, 26 sierpnia 1871.

Do pana Franciszka, ap tekarza  w Ncunkirchen.
Proszę o łaskaw e przysłanie mi dwunastu p a ­

czek pańskich prawdziwych, wybornych W ilhelm ’a 
ziółek czyszczących krew, na  gościec i reumatyzm.

Z prawdziwem poważaniem

D ora pode Lwowem, w Galicji, 26 sierpnia 1871. 
Do pana F r. W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.

Ponieważ pańskie WillieTma ziółka czyszczące 
krew na gościec i reumatyzm  okazały się bardzo 
skutecznemi; tak, że mam nadzieję zupełnie wy­
zdrowieć; dla tego proszę o przysłanie mi trzech 
paczek. Co sie tycz choroby, to są właściwie trzy 
choroby, i tak : chroniczny wyrzut skórny od u- 
rodzenia, hemoroidy, chroniczne zapalenie oczu, 
uderzenie krw i d > głowy, szum w uszach i darcie 
w członkach. Pomimo to wszystko pomyślny sku­
tek pańskich wybornych ziółek daje mi otuchę, 
że zupełnie wyzdrowieję. Z poważaniem ,

J. Z horsk i ,  gr. kat. proboszcz.

nysta
DŁUŻYRSN

Ulica Floryańska, 3 64 ,  I. piętro.
2243(3 ?)

Ml

Hastflbacher.
I  tak  przychodzi codzień mnóstwo zam ówień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci, pewności i osobliwszej skuteczności prawdziwycl 

2361(1-12) czyszczących W ilhelm a ziółek na  gościec i reumatyzm .
Ostrzega, się przed fałszowaniem i łudzeniem.

•QCTT T . T T T i T . t v t  a  brpw czyszczących ziółek na OOŚciGC i reumatyzm , według przepisów lekarskich przyiządzonyc i, ( ostać m
p o d  W ie d n ie m  w  A u s try i .1 1 ,.  .  M M  

Paczka, na  8 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych językach  kosztuje 1 złr., osobno za stempel i opakowanie 10 centów.
o * >  R o z s y ła  s ię  ty lk o  z a  go tów kę,  k tó re j  p r z e s y łk a  op łaco n a .

N astepujace składy m aja prawdziwą W ilhelm a herb a tę : Prrem vsIlT
W K rakow ie-  JÓ Z E F  JA H N  -  ap teka JÓ Z E FA  TRAUOZYŃSKIEGO — JAKOB G O L D W A S S E K u lica  Grodzkai N r 70; w Przem y
W K rako e .  ^  OAJDECZKA — w T a rn o w ie :  W. T. A. W IELO G O R SK I — w Kamionce S t ru m iło w e j :  ZAW ALKIEXICZ.

Wilhelma „k rew  czy szczące  ziółka na gościec i na reum atyzm 11.

nauczyciel, udziela, 
Języlca. franousKieso, 
angielskiego ti Bietoie,
ja.lvo t&ż. w  domach 

prywatnych.
Bliższa wiadomość w jego mieszkaniu od godz. 

5tej do 7mej w domu W. M arkusa przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 85. III. pTętro, lub też w księgarni 
Wgo Baumgardtena.

Epileptyczne Kurcze
leczy  lis tow nie  s to k ro tn ie  dośw iadczonym

A. WITT
2151(7-?) L i n d e n s t r a s e ,  18. B e r l i n .

BALSAM BILFINGER’A
p r z e c iw  r e u m a ty z m o w i  i p o d a g r z e ,

badany przez najw iększe znakomitości Niemiec, F rancy i i Anglii.

Gruntowiay środek lekarski, naw et w najuporczy-
wszych chorobach. 2257(1-?)

Cena I f laszki 2 z ł r .  50  k r . , —  V2 flaszki I z ł r .  33 kr .

Główny Sk ład : FELIX RIEBEL w Lipsku.
1 9 * Skład na Kraków i Galieyę

u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek, w Krakowie.
gKtaa m m

i... \ A

KELLER & ALT w  WIEDNIU. i-',-'.’ :

SUKNIE MEZKIE

i

*

<
Ja

O)

i r  PO CENACH STAŁYCH.
Poniew aż nie każdy ma łatw a sposobność sprawiać sobie sam suknie w W iedniu , a  zamiejscowa publiczność spuszczać się musi na  rzetelność firmy, przeto 

'oznajm iam y uprzejm ie, źe od 1. października 1871 r. r. sprzedajem y i rozsyłam y swoje wyroby P°
cenach stałych - cenach stałych.

Na k ażde j  s u k n i  je s t naznaczona cena , a  do każdej p r z e s y łk i  dodaje się pismo poręczające, że się napowrót przyjm uje bez wszelkich roszczeń su m ie , ore 
z jakiegokolw iek względu n ie beda odpowiednie. ^

Ifljr Dobór na jesień i zimę: “S®1
D obrze watowany

S u r d u t  Z i m o w y
Elegancki

paletot
dobry i trwały
złr. 12 ,
daleko lepszy 
złr. 18.

Zupełny

UBIÓR JESIENNY
surdut, spodnie i kam izelka

złr*. 13 „
nader dobry 
złr. 23.

Styryj Bltio

wigoniowe surduty
z zarękaw kam i
złr. 14 ,

z m ateryi dubeltowój 
złr. 12.

Z kapturem

P o d r ó ż n e  G u b a

podszyty satyną 
złr. 13, 

z bardzo dobrćj m ateryi 
złr. 30.

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODROŻNE
z obszewką szopową 

złr. 40, 
z samych szopów 

złr. 70.

V)

Modne

Z i m o w e  S p o d n i e
trw ałe 

złr. 3 , 
najlepsze 

złr. 14.
w

D obre

F u t r o  m i a s t o w e
piżmowe 

złr. 45 ,
z obszewką bobrową 

złr. 35.
gatunkach najtańszych aż do najdroższych.

dobrze watowane 
złr. 1-4= ,

z najlepszem i przyboram i

złr. złr‘ xo- .,
„ 4 i c u t  nip m ezkie ,  f u t r a  do chodzen ia  i podróży,  work i  n a  nogi,  bu ty  f u t rz a n e  i z a rę k a w k i  poaroznepotem  wszelkie moZl.we SUKme mę ^  c e n a c h

W s z y s tk o  1 1 rzetelną  sprzedaż ręczymy długoletnią wziętośeia naszej firm y.— Polecam y sie z prawdziwem  i głębokiem poważaniem

K ELLER & A L T ,
kraw iec , posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu suk ien , 

Wien, W iedener H au p ts tra sse ,  Nr. II gegenliber dem Freihause.
f ra n c o  — Wielki s k ła d  w sz y s tk ic h  ga tunków  sukien  d la  chłopców  od la t  6 do 15. - ^ H a

W Gracu
H errengasse  Nr. 28, gegen- ?? 
iiber der S ta d t-P fa rrk irch e .

8 M T  Cenniki i w skazów ki  do b r a n i a  m iary  przesyłam y na żądanie

M f u n m i n n n n  pieniądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tu tejszych  sklepach zabaw ek, w 
W y r Z U C U n e  których według kłam anych ogłoszeń, ja k : w „pierwszym wiedeńskim ba­
zarze zegarów", w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów", „ S p a d k u , ,  i t.d ., sprzedają fał­
szywe wyroby bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — D la tego zwracam  
Szanownej Publiczności uwagę n a  to, by  się raczyła udawać wprost do sławnej

FABRYKI ZEGARÓW
J Ó Z E F A  H A T S - B L K I

w W iedniu ,  L e o p o ld s ta d t ,j g ro s s e  P f j r r g a s s e ,  Nr. 6,
która  sprzedaje dobrze ul-egulowane i przez C. k. nrząd  p rob ie rczy  w y p ró ­

bowane zegarki po tanich nie do uw ierzenia, a  rzeczywistych cenach.

1 złr. 50 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zegar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na  sześć kam ieni z szkiełkiem  kryształowem  

z łańcuszkiem  z dobrego złota talm i, z skórzanym pokrowcem i pisemnem porę­
czeniem na trzy lata. — Zegarki to mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
są bardzo dobrze według najnowszej konstrukcyi i mogę je  każdemu najmocniej 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu.

9 złr. praw. angielski srebrny ^zegarek  cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówka 
oznaczającą sekundy, wraz z pięknym  łańcuszkiem  ze złota talm i, z m edalionem i 
kartą  zaręczenia.

12 złr. srebrny zeg. cylindr. z prawdziwą obrączką złotą odskakująca, mocnem szkłem 
k ryształ., łańcuszkiem , medalionem z złota talm i, z ka rta  zaręczenia.

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonctte, z podwójna kopertą na j­
piękniej grawirowana, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i i kartą  zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. ’chronom eter srebrny w ogniu złocony, z łańcuszkiem , m eda­
lionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem i kartą  zaręczenia.

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym  drogoskazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. rem ontoir Prince of W ales, najm ocniejszy z szkłem

kryszt., z wnetrzem  niklowem z prawd, złota talm i. — Zegarki te o tyle są lepsze
od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zegarka dostaje każdy
łańcuszek z złota talm i wraz z m edalionem i kartą  poręczenia g ra tis .^

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z podwójuemi szkła­
mi kryształowem !, gzie można wnętrze chociaż zam knięte zobaczyć, z łańcuszkiem 
ze złota talmi, medalionem i ka rta  poręczenia,

13 złr. zegarek ze złota talm i z podW. kop. savonette odskak., szkła kryszt. i wnętrze 
niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem  i kart. poręcz.

14 albo 17 złr. m alutki damski zegarek srebrny pozłac. łancuszk. na  szyje z prawdz. 
złota talm i i kartą  poręczenia.

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronom eter z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, z pięk. łańc. z prawdz. złota talmi, medal, i ka rtą  poręczenia. 

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker n a  15 kam ieni, z łańc.
z najlepsz. złota talm i, medalionem, skórz. pokrowcem i ka rta  poręczenia.

20 złr. srebr. rem ontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talm i i medalionem. 
23, 25, 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem , m edalionem i karta  poręczenia — 

nasU pnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemu
KW  - W szystkie zegarki sa najlepsz. gat. i nie m ożna ich na równi k łaść z powszedniemu 
Ł ańcuszk i  Z z ło t a  ta lmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łancuszki n a  szyję 

długie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.
S re b rn e  ł a ń c u s z k i  po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. . , . ,  •

Za gotówkę lub za pobraniem  pocztowem uskutecznia się każde zamówienie w prze­
ciągu 24 godzin.

N ieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo.
Z eg arm is t rze  kup cząc y  zeg a rk am i  znajdą wielki skład 4 do zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach. , . „ . . . .
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem  w A ngin, Szwajcaryi i wielki jes t odbyt,

mogę tanio sprzedawać zegarki. , .    .nar  Za kupione u mnie zegarki daję poręczenie na trzy la ta , t. j. jeżeli w przeciągu 3ch 
la t sprężyna peknie, lub co innego sie zepsuje, obowiązuję sie naprawie bezpłatnie. 

Główuy S k ład :  W iedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6.
F ilia : F loridsdorf, H auptstrasse.

Przestroga. Ponieważ doszło mię k ilka listów zmuszony jestem  zwrócić uwagę 
Szanownej Publiczności, że k ilka  tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają faiszy 
we wyroby i braki bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie i z mojej fabryk, pocho­
dzące zegarki i oświadczam niniejszem , io nikogo me upoważniłem do sprzedaży “|01™ 
robów ani tu, ani gdzie indziej i że flłownym s k ła d z ie  II. obwod g ro ss e
P fa r r n a s s e  Nr 6  d o s ta ć  m ożna prawdziwy wyrób. Aby jed n ak  zapobieńz temu oszukanstwu, 
k ładę na każdym ^rolńonyra u  mnie zegarku moje imię i nazw isko: J. H awelka . porządko- 

v i DT„nnWnii publiczność uwazac.
Oznajmiam 'także że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą­

cych n a z w e :  P?™wszy W ied e ński Bazar Zegarków", „Pierwszy W iedeński Skład Zegarków" 
w sklenie ż fałszywa flrmą „ S p a d e k "  , itd. nie przyjm uję w zamian, ponieważ nie mogę ich 
spieniężyć dla zbyt małćj wartości, dla bozużyteczuości ich werków. .

Kto sobie życzy miec zegarek dobry i tan i, niech raczy tylko udać sie do mmc z ca- 
łem zaufaniem  a będę się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić.

Aby o s z c z ę d z i ć  Szanownój Publiczności m ateryalnych strat, proszę najuprzejm iej uw a­
żać na moje n a z w i s k o  i nie mieszać z P raterstrasse N. 16. 2230(5-30)

Wien, W iedener H auptstrasse , II.
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Komisowego.
W ie lk ie  mnóstwo wartościowych papierów, które powstały skutkiem rozwoju ekonomicznego życia w ostatnich latach, 

stało się nowym żywiołem spekulacyjnym i obudziło w publiczności niezmierny współudział, jakiego dotychczas nie widziano. —  
Żeby uczestnictwo to było ułatwione i miało czyjeś pośrednictwo, zakładali bardzo wiele tak zwanych giełdowych kantorów, które 
jednakowoż nie zawsze odpowiedziały oczekiwaniu interesantów. Zdało się więc stósownem wielkie przedsiębiorstwo, któreby majac 
zupełnie dostateczne środki, trwałą podstawę i zdolnych w  swoim zawodzie kierowników, postanowiło sobie za zadanie, aby całą 
swą czynność poświęcić przedewszystkiem komisowym sprawom bankowym i giełdowym.

Myśli te dały powód do założenia W i e d e ń s k i e g o  B a n ł t U  K o m i s o w e g o ;  trwała 
podstawa tego banku i ściśle realne zasady w  jego kierunku, odpowiadają ze wszech miar tym wymaganiom.

Szczególny cel tego banku jest: załatwiać wszelkie sprawy w zakresie bankowym i giełdowym, ja k : operacye giełdowe 
na rachunek interesantów, sprawy należące do kantorów wymiany, wystawianie papierów na raty, zakładanie towarzystw  gry,
dawanie zaliczek na papiery wartościowe, przyjmowanie pieniędzy za oprocentowanemi kwitami kasowemi itd. itd.

W i e d e ń s k i  D E S a /in ls :  K o m i s o w y  ma przed wielu innemi bankami tę korzyść, że nie ponosi
naprzód ciężaru, jakiego wymagają wydatki potrzebne na założenie, albowiem założyciele mają na myśli samą rzecz i pomyślny 
rozwój przedsięwzięcia. —  Taką również zasadą kierował się Bank, obejmując tylko za zwrotem kosztów urządzenia, z dobrej 
strony znany i bardzo znaczny obrót mający „Kantor Wymiany“  J. Weisenfelda

Pomyślne skutki, jak ie  osiągnęła największa część tutejszych kantorów giełdowych, są także dla WiedeńSlŁie- 
g o  5 3 a / - r L łŁ U L  K o m i s o w e g o  rękojm ią świetnej przyszłości.

Zakład ten jest czynny już od 1-go lipca b. r. i pozyskał sobie w tym krótkim  czasie wielką i znaczną klientelę. —  Małe 
ażyo, jakie  na akcye nałożył syndykat, znajduje samo przez się, a ze względu na kurs akcyj innych zakładów bankowych zupełne 
usprawiedliwienie i może na wszelki sposób podnieść Się znacznie , ja k  ty lko  wiadomość o postępowaniu tego banku rozszerzy 
się jeszcze bardziej.

IKićajJpitLELł towarzystwa ustanowiony jest na lO milionów złr. wal. austr. w  50.000 
akcyach h 200 złr. w. a., z których jednak teraz ty lko 25.000 akcyj z 40% ową wpłatą puszcza się w  obieg.

Największa część puszczonych w  obieg 25.000 akcyj znajduje się w  dobrych rękach; syndykat W i e d e ń S K i e -  
g ' O  B a n K u  K o m i S O W e g o  zatrzymał 10.000 akcyj do publicznej subskrypcyi, aby akcye mogły się bardziej 
rozpowszechnić między publicznością.

P. T . Publiczności zwraca się uwagę także na to, że dla ułatwienia współudziału, przeznacza się dłuższe termina na 
w p ła ty na te akcye.

Warunki Subskrypcyi.
Subskrypcya odbędzie się dnia 6 i *7 listopada t>. r*. w zwykłych godzinach biurowych, a to :
w  ~V%7~i e c l i O - i T i .  w  Wiedeńskim Banku Komisowym, Schottenring, 12,

„ Kantorze Wymiany Wiedeńskiego Banku Komisowego, Kohlm arkt. 4,
„ c. k. uprzyw. Austro-Orientalnym Banku, 
u p. Weisenfeld’a Nipote, 
w  Powszechnym Czeskim Banku.
„ Gminnej Kasie Oszczędności Gracu,
„ Styryjskim Eskomptowym Banku,
„ Morawskim Zastawniczym Zakładzie,
„ c. k. uprzyw Galicyjskim Akcyjnym Banku Hipotecznym,
„ Galicyjskim Banku dla Handlu i Przemysłu,
„ Anglo-Hungarian Banku,
,, Szegedyńskim Banku Obrotowym,
„ Szegedyńskim Zakładzie Kredytowym i Zastawniczym,
„ Sławońskim Komercyalnym i Eskomptowym Banku,
„ Banku dla Górnej Austryi i Salcburga.

W yn ik  subskrypcyi ogłosi się, a przewyźkę zredukuje się ile możności w  równych częściach.
Cena emisyjna ustanowiona jest na każdą akcye (tymczasowy kw it) 200 złr. wal. austr.

ijaST* 2= 40%'wsą, wpłatą klel 88 złr. wal. austr.
Każdy subskrybent winien przy subskrypcyi złożyć jako  kaucyę 10%  subskrybowanej nominalnej wartości, t . j .  20 złr. 

za sztukę w gotówce, giełdowych papierach (10%  niżej kursu w tym dniu) albo w  kwitach (asygnatach) kasowych, a po repar- 
tycy i zwróci się stosowną część kaucyi.

Cenę emisyjną złr. 88 wal. austr. za każdą akcye, trzeba zapłacić w następujących terminach:
30 złr. wal. austr. za sztukę 23 listopada t. r.
30 „ „ „ „ 4 stycznia 1872 r.
28 „ „ „ „ 8 lutego 1872 r.

Na uiszczone w p ła ty wystawia się certyfikaty, które po ostatniej wpłacie zamienione będą na tymczasowe kw ity  akcyjne 
z kuponami od 1 lipca 1871, przypadający od nich 5%  zapłacą subskrybenci przy ostatniej wpłacie, a za to otrzymają 5%  od wpłat.

Kaucye W gotówce potrąci się przy ostatniej wpłacie, a do tego czasu będą przynosiły 5 % ; kaucya złożona w papierach
bedzie zwrócona.

W p ła ty  mogą być uiszczane ty lko  w oznaczonych terminach w tych miejscach, w których nastąpiła subskrypcya.
Wiedeń, 30 października 1871 r.

Syndykat Wiedeńskiego Banku Komisowego.

Tryeście

Pradze 
Gracu

79Bernie 
Lwowie 
KraKowie 
Peszcie 
Szegedynie

EsseK
Lincu

Suchoty w wysokim stopniu
zupełnie wyleczone. S8S2(2S)

Do głównego składu Jana Hoffa nadwornego liweranta 
w Wiedniu, Karntnerring, 11.

W ie lm ożn y  P a n ic ! P rzed dwom a la ty  cho row a ła  m o ja  żona na zapalen ie  p łu c ,  a gdy na ­
reszcie w yzd ro w ia ła , u jrza łem  przerażony, że w sku te k  złego i  n iedok ładnego  leczen ia  rozwinęły  
się suchoty i pomimo wszelkich zaradczych środków przyb iera ły  coraz groźniejsze rozm iary. W
oczach n ik n ę ła  m o ja żona i  n iespoko jny , w idz ia łem  zb liża ją cą  się p ra w ie  z pewnością te straszna 
c h w ilę , w  k tó re j odum rze m nie  i  m ale dzieci.

W te d y  spostrzegłem  w  dz ienn iku  ogłoszenie o pańskim ekstrakcie S łodow ym .   Jak tonący
chwyta się s ło m ki, by uratować swe życie tak i ja  uciekłem się do tego śro d ka , w którym  w i­
działem ostatnie promyki nadziei, ostatnią kotwicę życia i zamówiłem 20 flaszek tegoż ex traktu . 
Niby gasnąca lampa w pierwszych początkach leczerra Pańskim ekstraktem  słodowym, przycho­
dziła jednakże widocznie da s ił moja m ałżonka i nareszcie odzyskała zdrowie na największą po­
ciechę moją i naszych dzieci; odtąd jest zup łn ie  zdrowa do dzisiejszego dnia. —  Skutek ten za 
wdzięczam najpierw Bogu, a potem Panu; d la  tego, gdy m nie za a łun ie  p tuc  p rz y k u ło  do ło ż a  i  z 
w ie lk ą  trudnośc ią  w yrw a łe m  się z ob jęć  śm ierc i, a teraz przychodzę do z d ro w ia , ca la  nadz ie je  po ­
k łada m  w  pańskim  ekstrakc ie  i  szukam  w  tym  dośw iadczonym  le ku  zupełnego .wyzdrow ienia i u p ra ­
szam W ie lm ożuego Pana o p rzys ła n ie  m i 30 flaszek e ks tra k tu  s ło lowego za pobran iem  pocztow em  
k o le ją  do L w o w a , a potem  pocztą do D o lin y . —  W ynurzając Panu najserdeczniejsze dzięki za 
Skuteczną pomoc w chorooie moiej Żony i  z up ragn ien iem  oczeku jąc n a jrych le jsze j p rz e s y łk i ty c h  
zam ów ionych 30 flaszek, zosta je z p raw dziw em  poważaniem  d la  W ie lm . Pana. U n iżo n y  sługa.

Dolina, 24 s ie rp n ia  1871 r. Franciszek Theiner, w. r. c. k . dozorca ka d z i w  żupach.

podrabianiem.

iohann Hoff.
>a Groldwaasera

Ostrzeżenie przed fałszowaniem
N a w szystk ich  e tyk ie tach  m oich w yrob ów  s łodo­
w ych zna jd u je  się m ój w łasno ręczny podpis.

W ł ' Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u  p. J a l t ó l j !
p rz y  u l. G ro dzk iń j N r. 70, obok ks ięga rn i p. W ild ta ,  w  aptece p.
p rz y  u l. F lo r ja ń s k ie j, u p. Józefa Jalina, w  R yn ku  G łów nym , u  p. ilłielma, 
L'enz’a. w R yn ku  G łów nym , naprzeciw  Kościoła ś. W o jc iecha  i  u  pana Józefa, Grołcl 
waasera. w dom u Deichesa na S tradom in w Krakow ie; — u p. "W. T. A.. Wielo 
górskiego w Tarnowie; u  p. 2VX. Kozłowskiego w Przemyślu —  u paua 
Kazim Korpantego w Mielcu; —  u p .  Ł.. Kartagenera w Rado­
m yślu;—  u p. OT. Okołowlcza A Synów w S anoku ; u  p . 0 3 .  KOrtael’a. 
N wowym Sączu.

Prędka pomoc przeciw chorobom w  krtani, szyi i dla 
suchotników.

A a  E l
i  v, !#&£ 1 YV ?
f i l .  ” :•! -  - ś r if& J L

00
balsamiczno-roślinnych

i  mineralny cŁl

przeciw chorobom organów oddechowych 
Fryderyka Koltscharscha

ap tekarza  w  W ie n e r Neustadt.
Zasadnicze leczenie przez w ziew an ie  leków  w  chorobach k r ta n i,  szy i i  w  suchotach. 

Szczególne s k u tk i m o ich  p rzyrządów  s tw ie rd z iły  liczne  dośw iadczen ia  ro b ione  w c. k . po­
w szechnym  szp ita lu  w  W ie d n iu , i  p rzez pow ag i le ka rsk ie  w- k ra ju  i  za g ra n icy , tudz ież św ia­
dectwa.
CENY: 1 ap a ra t in h a la c y jn y ................................................................................................................. z łr .  3 —

B a lsam iczno-roś linne  p repara ta  do 10 p o d w ó jn ych  in h a la c y j........................... „  —  90
M ine ra ln e  „  „  n   „  —  90
B ro szu ra .............................................................................................................................  „  —  30

B liższe  szczegóły o stósownem w z ie w a n iu  zaw ie ra  broszura p. Dra C. Czuberka obecnie 
sekundarjusza w  c. k . powszechnym  szp ita lu  w  W ie d n iu .

2409 (1-6) B ilin ,  17 styczn ia  1871 r.
D o  W ielm oinego p .  aptekarza Koltscharsch.

Upraszam  u p rze jm ie  o nadesłan ie m i ja k  na jp ręd ze j odw ro tną  poczta za za liczką  pocz­
tow ą p rzy rząd  do w ziew an ia , 3 flaszeczki ba lsam icznych , 3 p u d e łka  m in e ra ln ych  części s k ła ­
dow ych do w ziew an ia . —  Jestem  zupe łn ie  zadow o ln iony z pom yślnego sku tku .

zosta ję z szacunkiem  X J r .  S e i f e r t .

D o  W ielm oinego p a n a  F . Koltscharsch, ap t. w  W r. N eustadt.
P rzekonaw szy się o zadz iw ia ją cych  sku tka ch  p rzy rządó w  do w z iew an ia  w  słabościach 

organów  oddechowych, upraszam  o nadesłan ie m i pod m o im  adresem za za liczką  pocztow ą 
p rzy rządu  do w z iew an ia  w raz z w yrobem  ba lsa m iczno -roś linn ym  i  m ine ra ln ym .

Z  w ysok im  szacunkiem  "X*. Wowak, p ra k ty c z n y  leka rz .
N abyć  m ożna w  K R A K O W IE  u p, E R N E S T A  S T O C K M A R A  a p te ka rza ; we L W O W IE  

w  aptece p. A D O L F A  B E R L IN E R A ; w  B IE L S K U  p. G. J O H A N N E S .

W  KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę)
le czy  lis to w n ie  le ka rz  spe c ja lny  d la  e p ile p s ji dr. O .  T T l l U a n h  w  B e rlin ie , 
(1811) te raz  N euenburgerstrasse 8. —  Ju ż  se tk i zup e łn ie  u leczonych. (20-40)

I. J. ELSIE El
Miariałiillerstrasse, HNTr. 60

as fc
Avec des departements speciels pour les nouveautes en Mouchoirs, Chales, Sorties, Soiries, Costumes, Paletots, toutes

sortes d’etoffes pour Robes de Dames etc. etc.
La  maison, adaptee dans cette annee en large style, offre la plus grande choix de toutes les nouveautes et au principe

le plus re e l: ]F*:ri:x: modLestes, iXLals invariatoles nxes. Ce principe est le meilleur garde 
des interets des dames ne residant pas a V ienne; en sens que tout effort est fa it dans le plus bas calcul c 
laisser un avantage aux maisons de concurrence.

des p r ix , pour ne pas

On y  vend de toutes les genres d’etoffes uniquement les premieres qualites et tient h la disposition des collections 
d’echantillons. 2228(12?)

i t
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WEZWANIE.
Komitet posiadaczy obligacyj koleji ru ­

muńskiej uznał za stosowne upoważnić dr. 
Faustyna Ja k u b o w sk ie g o  do przystąpienia 
imieniem akcyonaryuszów do komitetu wiedeń­
skiego zawiązanego celem utworzenia spółki 
akcyjnćj, któraby Budowę kolei rumuńskićj 
dokończyła. Ponieważ akcyonaryusze krakow­
scy na posiedzeniu dnia 1 listopada b. r. od­
bytem nie podpisali potrzebnego pełnomocni­
ctwa dla komitetu, przeto wzywa komitet ak­
cyonaryuszów tutejszych do podpisania pełno­
mocnictwa w pomieszkaniu pana Żółtowskiego 
dnia 5 listopada b. r. pomiędzy godziną 9tą 
a 12tą, zaś zamiejscowych do listownego o- 
świadczenia, iż do uchwał komitetu przystę­
pują i na upoważnienie dr. Faustyna Jaku­
bowskiego do działania się zgadzają, przy 
czćm podane być winny numera i litery obli­
gacyj.

Zarazem zawiadamia komitet, iż akcyonary­
usze przez przystąpienie do komitetu i do 
spółki akcyjnej nie przyjmują obowiązku do­
płaty na koszta odbudowy, gdyż kapitał po­
trzebny za pomocą nowej ernisyi akcyj pier­
wszeństwa uzyskanym będzie, niemnićj zwra­
ca komitet uwagę, iż koszta jego działania 
zmniejsza się w miarę, im więcej akcyonaryu­
szów do komitetu przystąpi, zaś nieprzystę- 
pujący do żadnego komitetu narażą się na 
znaczne straty.

Kraków dnia 2 listopada 1871.
Dr. Faustyn  Jakubowski. 
Ignacy Żółtowski.
Dr. Maciej Jakubowski. 
T adeusz  T aras iew icz .  
F ranciszek  Slęk.(2431)

K O N C E S Y O N O W A N E  B I O R O
A je n c y jn e , Komisowe i W yw iadow cze

Karola Wolańskiego
w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 93.

pośredniczy i za ła tw ia :
1. Kupno, sprzedaż: za­

miany i wydzierżawienia
dóbr ziemskich, realności miejskich i wiejskich, 
parcellow anyeh gruntów , praw a propinacyi, m ająt­
ków ruchomych, lasów, drzewa, zboża, wełny, spi­
ritusu i tp.

2. Pośredniczy w natoyclu A sprze­
daży wszelkich xJt° ciów suro- 
wych, półwyrotaionycłi i
wyrobów przemysłowych, oraz co do zakupna, 
sprzedaży zboża i wyrobów fa.b>ry- 
cznycłi.

3. W yrabia  wizy paszportowe w ciągu 3 dni.
4. Przyjm uje i n s e r a t a .  do wszystkich 

dzienników krajow ych i zagranicznych.
5. Przyjm uje adm inistracyę dóbr i domów.
6. Umieszcza offieyalistów prywatnych.

2420(1-3)

poszukuje od Nowego Koku odpowiedniego 
umieszczenia. — Listy uprasza się przesyłać 
pod adresą: K. Kamienobrodzki W aptece 
pod „Koroną“ w Krakowie. 2432(1-2)

Losy k. prusk. loteryi
I. k la s y  przesyła za gotówkę: ory g in a ln e :  ' / 4 7*/2 
tal., u tiz iały : ‘/s 2 tal., */10 1 tal., y32 ‘/ j  tal.

C. Hahn w Berlinie Jerusalem er Str. 11. 
2089(1-9) dawniej N eanderstrasse 34.

f

i

O dznaczone w P a ryżu  1870.

Z  słabości 'piersiowych połączo­
nych z icielkim kaszlem i  wymio­
tami wyleczyło mię zupełnie nży- 
nie jednej małej flaszeczki białego 
syrupu' piersiowego G. A. W. Ma­
y e ra , co niuiejszem potwierdzam, 
jako rzeczywistą prawdę.

Templin, 14 sierpnia 1871.
S tra u ss ,  dyrektor muzyki.

S0£~ Prawdziwy S y ru p  P ie rs iow y  jes t 
zawsze do nabycia w Krakowie  w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
R ynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. W ie logórskiego — w Przem yślu u 
p. E d w a rd a  M achalskiego — w Brze- 
ż a n ac h  u p. B. Fadenhecht.
Proszę uw ażać na pieczątkę i etykietę

S3S?~ Zapewnione od fałszow ania i na­
śladownictwa znakiem  ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534.

t

Cierpiącym
na gościec i reumatyzm

oznajm ia z wdzięczności, przyszedłszy do zdrowia, 
środek, który go nareszcie uwolnił od tych cier­
pień. — L isty  pod V. Sk. poste restante W iedeń. 
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następca dentysty J. Z. TJjłielyi
m iesz k a  t e r a z  w Krakowie  p rzy  ul. Florjnńskiej  Nr. 3 5 9 ,  w domu p. Rogójskiego

r ó g  d r u g i ó j  p r z e c z n i c y ,  id i jc  o d  r y n k u ,  n a  XI. p i ę t r z e .

ZUPEŁNA WYPRZEDAŁ
Ponieważ istniejący mój

Handel towarów płóciennycłi 
i wyrobów rękoćLzielniczycIi 

w  Krakowie p r z y  ul. Grodzkiej N r .  62
w  domu Wgo KLozutoowsItiego

zupełnie zwijam, zmuszony będąc w bardzo krótkim czasie usunąć się z zajmowanego lokalu, 
będą przeto wszystkie towary, jako to: płótna rumburgskie, holenderskie, szląskie, bielizna 
stołowa, gotowa bielizna itd. itd.

wyprzedane o 25% niżej ceny zakupna.
Upraszam Szan. miejscową i zamiejscową Publiczność nie uważać tćj mojćj wy. 

przedaży za krzykactwo przyjeżdżających jarmarcznych kupców, albowiem jedynie z tego po­
wodu opuszczam tak wielki procent, ponieważ mój handel zwijam.

Całe urządzenie  sk lepow e będzie tak że  bardzo tanio sprzedane .
0  p raw dziw ośc i mojego og łoszenia  p rzekonyw ują  niżej wymienione ceny.

Cennik po opuszczeniu 25% niżej ceny zakupna:
złr. ct. zlr. ct.

*/2 tuzina czysto płóciennych chustek 1 sztuka płótna szlązk. na 12 koszul 12 25
do nosa ............................................... — 95 1 „ „ holend. na 12 koszul 13 —

%  tuzina półbatyst. ehustek do nosa — 60 1 „ weby szlązk. na 14 koszul 18 50
1 biała serweta stołowa....................... 1 20 1 „ „ rumb. na 14 koszul 24 25
t/j tuzina serwetek deserowych.......... 1 5 1 „ „ batyst, nader cienkiej
t/2 s serwet stołowych................ 1 80 na 14 koszul............ 35 30
Vł * pończoch damskich lub skar­ 1 łokieć angielsk. pó łaksam itu .......... — 70

petek męzkich................... 1 15 1 łokieć różow, nankinu na poszewki — 34
%  „ kołnierzyków męzkich . . . . — 90 1 kołdra p ik o w a ................................... 4 30
%  „ chustek batystow ych.......... 1 75 1 chustka zimowa damska................... 3 10
1 sztuka płótna Creas na pościel . . . 8 50 1 para kaszmirowych k a p ................... 9 —

G- o t o  w a B i e l i z n  a:
1 biała koszula m ęzka.......................... 1 25 l majtki damskie................................... 1 20
1 kolorowa koszula męzka................... 1 15 1 k a ftan ik ............................................ 1 20
1 gatki męz. płócienne lub trykotowe 1 20 i spódnica.............................................. 2 30
1 koszula damska................................... 1 25 1 kaftan, trykot, damski lub męzki . 1 15

Towary drutowe, jako to : szaliki na głowę, czypeczki wełniane, pończochy i szkar- 
petki wełniane, peleryny, baszliki, szale męzkie do podróży, — będą dla wielkićj ilości na 
składzie, nawet o 40%  niżej ceny zakupna sprzedawane. Prócz tego znajduje się na skła­
dzie wielki wybór pleedów męzkich, szwajcarskich firanek, płótna na *% bez szwu, holen­
derskich nakryć stołowych na 6 i 12 osób, kolorowj ch serwet, barchanów, pik, flanel *% 
szerokości we wszystkich kolorach, szali zimowych, nankinu, dymki, kołder trykotowych, 
krawatów, francuzkich gorsetów, ręczników i jeszcze wiele innych przedmiotów. (2243 1-3.

Miejsce wysprzedaży znajduje się przy ulicy Grodzkiej w domu Wgo K o- 
z u b o w s k i e g o  Nr. 62, obok s k ł a d u  f u t e r  p. Jacliimskiego.

i
I I
l

r i l M B A
księgarnia, handel artystyczny i starożytności

"W"il 1 lelmownki Plac E5,

I MADONNY RAFAELA.

I
10 fotografij; z tek s tem  objaśnia jącym , wielkie q u a r to ,  e legancka  

o p ra w a  w płótno z złotym brzegiem i licznemi ozdobami.
Cena X 3  ta.la.rch w .

Dzieło ozdobne pierwszego stopnia, jedyne w języku polskim, traktujące 
o utworach wielkiego mistrza. Okrom wykonanych po mistrzowsku fotograficz­
nych obrazów sławnych madonn, przedstawiających: 1> Zaślubiny Maryi, 2) Pię­
kna ogrodniczka , 3) Madonna z darami, 4) Madonna księcia Alby, 5) Madonna 
z welonem, 6) Święta Cecylia, 7) Madonna z rybami, 8) Madonna w krześle, 
9) Przenajświętsza rodzina, 10) Madonna Sykstyńska, obejmuje takowe obszerny 
ich opis i portret wraz z biografią mistrza. — Przepyszne wykonanie i treść 
znakomita łączą się w nićm w najwyższym stopniu, dla czego polecamy jo 
szczególnie na podarki.

Skarbek Kabdank,
Bolesław fllci,

Obrona Trębowli,
litografie w edle  o ryginałów  Aleks. L e s s e ra ,  

w ykonane  w  zakładzie F. Hanfstangla  w  Monachium.
Cena obrazu 3y3 talara.

Jak imię cenionego malarza Aleksandra Lessera w Warszawie przemawia 
za artystyczną wartością obrazów, tak sława zakładu HanfstSngla jest rękojmią 
dobrego wykonania tych odcisków, nadając mu znakomite pierwszeństwo przed 
wszystkiemi podobnemi dziełami.

W równym formacie, równćm wykonaniu i po równćj cenie wyszło:

! Przed matactwem się ostrzega ! I
W ^ostatnieh czasach kupczący zabawkam i i posiadacze 

bazarów  zaczęli przybierać sobie nazw iska fabrykantów  ze­
garów i piszą nawet ostrzeżenia, a  ogłaszają zupełnie po­
wszednie i bez wartości zegarki za prawdziwe angielskie.-— 
W ielokrotne użalania s ię , k tóre nas dochodzą, zniewalają 
nas do ostzeźenia P . T. Publiczności przzd tem m atactwem, 
by nie poniosła przez to szkody.

D ajem y pisemne poręczenie n a  la t pięć na każdy nasz 
zegarek i przyjm ujem y napo wrót każdy zegarek, który się 
nie podoba — właściwie zam ieniam y na  inny, dając dowód 
największej rzetelności.

Skład nasz je s t najw iększy w Austryi i m ożna dostać 
zawsze nawet najrzadszy zegarek.

CENKTIK
najlepszych i najtańszych

w świec ie zegarków.
Największa fabryka w Austryi

ww F IL IP A  F R O M M  A, * * ■
R o th en th u rm strasse  Nr. 9, naprzec iw  W ollzeile, Wiedeń.

IWIody

Austrya i Papież proszą o pomoc 
Sobieskiego przeciw Turkom w r. 1683,

w edle  oryginału Postem pskiego.

i
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© Perd. Bau.mSaT"cłtena. w  Krakowie.
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Dla agronomów i posiadaczy bydła.
Wiele rzeczy zalecają i próbują, aby je wnet znowu porzucić, ponieważ mija­

ją  się ze swoim celem; jeżeli zaś wyroby jakie mogą się poszczycić przez długie 
lata otrzymywanemi zawsze „pochwałami w kraju i zagranicy, a ich rzeczywista i 
słusznie zasłużona sława“ rozchodzi się daleko poza granicami ojczyzny, to „stoso- 
wność“ tych przedmiotów jest juz tern samćm dowiedziona; jak to można wykazać 
także na w e te ry n a rs k ic h  w y r o b a c h  Kwi zdy  następującemi listami.

Zamawiając ostatnim razem korneuburgski proszek dla bydła, doniosłem ró­
wnież Panu, żc tu rok-rocznie za zmiauą paszy pojawia się między jałownikiem za­
r a ź l i wa  cho r oba ,  która nagle się rozwija tak, że największa część bydła pada. — 
Przeciw tej chorobie kazałem zadawać Pańskiego K o m e u b u r g s k i e g o  p r os z ku  
dla b y d ł a ,  i to osobne robiąc próby, by można dokładnićj określić skutki. Oto 
dawano przez niejaki czas 100 cielętom przed wypędzeniem ich na pastwisko Kor- 
neuburgskiego proszku dla bydła, zmieszanego z troclią otrąb, dopićro potćm pu­
szczono je na zwykłą paszę; 100 innych cieląt, którym nie dawano wcale  Korneu- 
burgskiego proszku dla bydła, wypędzano również ale osobno na tę samą paszę — 
i wkr ó t c e  uległo z nich 70 zarazie, na którą tćż i padły, gdy tymczasem z pier­
wszych 100 sztuk, którym dawano „Korneuburgski proszek dla bydła,“ zachor o ­
wało ty lko 15 sztuk.

Ponieważ obie te setki cieląt miały zupełnie tę samą paszę i narażone były na 
całkiem jednakowe wpływy, to jasno jak na dłoni, że do zdumienia pomyślny sku­
tek na pierwszćj setce cieląt przypisać potrzeba jedynie i wyłącznie dawaniu Kor- 
neuburgskiego proszku dla bydła. Ponieważ zdarzenie to jest znane wielu posiada­
czom licznego bydła i jak łatwo można sobie wyobrazić — wielki zrobiło rozgłos, 
to ani wątpić, że Pański „Korneuburgski proszek dla bydła" tu w Brazylii nieza­
długo powszechnie będzie używany.

R io de J a n e i r o  (Brazylia), 2 sierpnia 1871.
C. Otto XIalfeld.

Do Pana F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y  w Korneuburgu!
Od wielu lat daję memu bydłu Pańskie leki i zawdzięczam głównie Pańskie- 

skiemu „Korneuburgskiemu proszkowi dla bydła," ze bydło moje nie byt} tknięte 
z a r a z ą ,  która wi e l ką  k l ęskę  sprawiła w tych stronach. Skutek Pa G.kiego pro­
szku dla bydła jest nad wszelkie spodziewanie pomyślny i stan zdrowia mego by­
dła jest wy b o r n y ,  ponieważ mu regularnie daję tego proszku.

J a r ys zow,  Rossya, gubernja 1 odolska, 4 sierpnia 1871.
r v » . m o l - m  n n n .  c. k. austr. rotmistrz.

W i e l m o ż n y  P a n i e !
Dziękując serdecznie za łaskawe rychłe przesłanie żądanego Korneuburgskiego 

proszku dla bydła, z przyjemnością udzielam Wielmożnemu Panu także tę miłą wia­
domość żc skutek’ tegoż nader pomyślny i prędki okazał się na moim wierzchowcu, 
który już dłuższy czas mi a ł  n i e b e z p i e c z n y  k a s z e l  nie mogący być wyleczonym 
żadnemi środkami — teraz po Pańskim proszku kaszel ten ustał z upe ł n i e .

Przyjmij P an  zapewnienie mego najszczerszego poważania 
K e h l .  uniżony

(2294) Baron Weller, m ajor i kom endant w Kehl.

. r rn iT rA„ , , ^ T0^  weterynaryjne KW IZDY są do nabycia
t  v U : u  p ' J®w orn ick iege ,  Józefa  Jahna,  Ja k ó b a  G o ld w asse ra  ul. Gro­

dzka Nr. 7 0 — we L W O W IE : u pp. K onstantego Isk ie rsk iego ,  P io t ra  Mikolasza, A. Berli- 
nera ,  S .  R uc ke ra  aptekarzy.

BiaisL. Także znajdują się składy prawie we wszystkich m iastach G A L IC JI, o których 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszćm piśmie.

Za Oo centów 1 paryzki zegarek brązowy.
7 złr. prawdziwy angielski zegarek cylindrowy, na  6 kam ieni, z kryształowem  szkieł­

kiem, dobrym łańcuszkiem  z złota talm i, pokrowcem skórzanym  i pismem poręcza- 
jącem  na trzy lata. Zegarki te mogę polecić najlepiej każdem u dla ich pewnego 
i regularnego chodu.

8 , » ,  90 złr. prawdziwy srebrny zegarek cylindrowy z kryształowem  szkiełkiem , ska- 
zówką sekundowa, dobrym łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i, medalionem 
i piśmiennein poręczeniem.

12 złr. srelvny zegarek cylindrowy z szczerozłotą odskakująca kopertą, mocnem kry-
ształowem szkłem, łańcuszkiem , modaljonem z złota talm i i pismem porę czaj ącem. 

!•»  albo 350 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy, savonette z dwiema
kopertami, bardzo pięknem  rzeźbieniem , łańcuszkiem  z prawdziwego złota talmi 
i pismem poręczającym.

135 albo 1 3  złr. prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z 2 kopertam i, łańcuszkiem  
z złota talm i i medalionem.

0 1H, 350, 5C5 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy z 2 kopertam i, łań ­
cuszkiem z złota talm i i medalionem.

. . 1 5  albo 11  złr- prawdziwy angielski zegarek rem ontoir-Prine of W ales- liajmocuiej-
M szego kalibru  z kryształowem  szkiełkiem, przyrządem  niklowym z prawdziwego,

dobrego złota talm i; zegarki te m ają przed innemi tę zaletę, że mogą być n ak rę ­
cane bez kluczyka; do tych zegarków otrzym uje każdy darmo łańcuszek z złota 
talm i i piśmienne poręczenie.

Jv 12 złr. prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talm i, cylinder najnowszego 
kształtu , z 2 kryształowemi szkiełkam i, przez które widać zam knięty przyrząd, 

■ łańcuszkiem  złota talmi, m edalionem i pismem poreczającem .
W  1 £  złr. zegarek z złota talm i, z 2 kopertam i, savonette, z kryształowem i szkiełkam i

i niklowem przyrządem , łańcuszkiem  z złota talmi, medalionem, pokrowce skórza­
nym i pismem poreczającem .

12, 1 5 ,  1 1  złr. m alutki zegarek damski z prawdziwego srebra szczeropozłacany, 
z łańcuszkiem  z złota talm i i pismem poręczającym.

11 albo 18 złr. prawdziwy angielski, najlepićj w ogniu zlecony srebrny zegarek chro­
nom etr, z 2 zakrywkam i, najpięknićj emaliowany, z łańcuszkiem  z prawdziwego 
złota talmi, medalionem i pismem poreczajacćm.

11 albo SO złr. prawdziwy angielski zegarek ankrow y z najlepszego srebra na  15 
kamieni, z łańcuszkiem z najlepszego złota talmi, medalionem, skórzanym  pokrow 
ceni i pismem poreczającem.

1©  do złr. srebrny zegarek remontoir, nakręcauy bez kluczyka, z łańcuszkiem
z złota talm i i medalionem.

złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem , m edalionem i pismem porecza- 
jącćm . Dalćj 45 do 65 z brylantam i.

W szystkie zegarki są pierwszćj jakości, i nie trzeba ich mieszać z innemi powszedniemi.
Srebrny cylinder z 2 zakrywkaini 15 do 17 złr. 

„ „ z kryszt. szkiełk 14 do 17 złr.
„ ankr. zegarki na  15 kam. 16 do 19 złr.
„ „ r lepsze z srebrną zakryw-

ką 20 do 23 złr.
„ * zegarki z 2 zakryw. 18 do 23 złr.
„ „ „ lepsze 24 do 28 złr.
„ „ „ wojskowe z 2 zakrywkami

24 do 23 złr.
„ „ remontoiry prawdziwe nakręcane

przy uszku 25 do 30 złr.
„ zegarki rem ontoiry z 2 zakrywkami 35 

do 40 złr.
„ ankrowe wojskowe rem ontoiry 38 do 45 złr.

Złote damskie zegarki emaliowane na 4 i 8 
kamieni 30 do 36 złr.

„ „ zegarki emal. z dyameu. 38 do 48 złr.
„ „ „ z kryszt. szkiełk. 36 do 45 złr.
„ „ „ z 2 zakryw. 8 kam. 40 do 48 złr.
„ n n emal. z dyam. 50 do 66 złr.
„ „ „ ankr. na  15 kam 35 do 40 złr.
„ „ „ „ lepsze z złotą zakryw ka

45 do 60 złr.
„ „ z eg. ankr. z 2 zakryw. 55 do 58 złr.
„ „ „ „ z złota zakryw ka 65, 70,

80, 90, 100 do ‘ 120 złr.
„ ankrowy z kryszt. szkiełk. 45 do 75 złr.
„ damskie ankrowe zegarki 45 do 48 złr.
„ „ V  „ z  kryszt. szkiełk.

45 do 60 złr.

Ostrzeżenie ^ l ,r ‘asz'a 3‘- ’ żet>T Chcący un iknąć  p om yłek ,  nie m ieszali F ranciszka
J. Kwizdy płynu resty tiicyj 'nego, k tó ry  j e s t  j e d e n , co go odznaczono  

C. k. wył.  p rzywile jem , z innem i podobnemi i podobnie nazywanem i wyrobami.— Proszę także 
uw ażać na  to, że na każdej etykiecie K orneuburgsk iego  p ro szk u  d la  b y d ła  poniżej s to ją c y  
podpis  je s t w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwiadom ić, że są fałszowane 
wyroby składające się z części całkiem  bezsku tecznych ,  a  naw et  szkodl iw ych  i przestrzegam  
bardzo, żeby ich nie kupować.

ROTHSCHILD & C O . , W I E N .
Zlecenia dla o. It. giełdy

uskutecznia sio i oblicza najlepićj. Zakupno i sprzedaż papierów  
państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankow ych, kolei żela­

znych i przedsiębiorstw  przemysłowych.
Losy na spłaty ratami.

Nasze k u r s a  przesyłam y na źadanie f ra n c o  i g ra t i s .
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1000 uczestników z w kładka po 120 z łr., n a  co zgłaszający się m a złożyć 1 0% , to je s t 12 złr. — Jeżeli będzie 500 uczestników, spółka ogłasza sie jak o  ukonstytuow aną. — 
, w których umieszczona je s t trzecia część wkładki, g ra ją  n a  rachunek  spółki. Fo up ywic -miesięcznej r zia auiości sp ó łk i, następuje obliczenie i wypłata wygranych. — Żgło- 
a  przyjm uje się i szczegółowe prospekta rozsyła darmo i franco.

Bank- & Wechslerhaus F. J. Mifka & Rosenzweig
in Wien, Karntnerring, e.

Ph. Fromm, Rothentlmrmstrasse 9, Wien.

Z D R O W I E

120 do 150 złr.
Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2.50. 3, 4, 

5, 0, 7, 10 do złr. 12.
Złote łańcuszki złr. 18, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 

60, 70, 80, S 0, 100.
Budziki z zegarem 7 złr.

„ „ k tóre zarazem  zapalają światło
9 złr.

„ bezpieczeństwa z przyrządem strzelającym  
który zapala ta k ie  światło, 14 złr.

Paryzkie budziki w prześlicznych brązowych 
zakrywadłach złr. 12, 13, 14.

W spaniałe m uzyczne wyroby, melodiony z nie- 
bianskiemi głosami i mandolium ct tremolo, 
wygrywają najnowsze utwory Sirauss’a, Zieli- 
re r’a, Offenbacha, M everbeer’a, Kossiui’ego 
i innych. 1 sztuka z 4 aryam i, 7 zlr. 80 c. 
z 6 aryam i 18 złr.

Fotograficzne album  z m uzyką złr. 8, 10, 12, 
do złr. 15.

Tabakierki z m uzyką 7 złr. 50 c.
Puszki na cygara z m uzyką 18 złr.
Schowek n a  potrzebne rzeczy do szycia z m u­

zyka 15 złr.
Zegarki pendułowe własnego wyrobu z porę­

czeniem na 5 la t:
Codzień naciągane 10, U , 12 złr.
Co 8my dzień nacią. 16, 17, 18, 19, 20, 22 zlr.

a » „ z  godzin, i półgodz. 30, 33,
35 złr.

Złote damskie zegarki ankrowe z 2 zakrywk.lCo 8my dzień naciąg, z rep. kwadr, i godzin. 
50 do 56 złr. j  48, 50, 55 złr.

„ rem ontoiry 70, 80, 90 do 100 złr. Regulatory m iesięczne 28, 30. 32 złr.
„ chronometry złr. 250, 500, 1000 z remon- Zegary kantorow e 10, 15. 20 złr.

toaram i lub bez nich. j  Zegary kaw iarniane 15, 25, 30 złr.
„ rem ontoary z 2 zakrywkam i 100, 110,!

WielKa naprawialnia.
Stare zegary, częstokroć drogie pam iątki rodzinne, napraw ia się i odnawia. Ceny za 

napraw y z poręczeniem  na 5 la t złr. 1.50, 3, 5 do (10 r.Ir.
Jedyny i wyłączny skład, 

prawdziwych angielskich ze g a rk ó w  E. i E. E m anue l 'a  w Londynie.
P rz e z  szczegó lne  zam ianow an ie  nadwornego dostawcy J . K. Miłości W i k t o r y i ,  król. 

W ysok. księcia W ales i księcia Edyinburgskiego, JM ci. Su łtana i J .  L . Mci Portugalii. 
Lletowne zamówienia

wykonuje się w 24 godzinach za wypłatą nalcżytości w urzedzie pocztowym przy odbiorze 
lub za przesianą gotówkę. Na szczególne żądanie przesyła "sie także do wybioru zegarki 
i łańcuszki za pobraniem  pocztowęm i zwraca się pieniądze za" rzeczy niewziute.

SHF~ Ceny naszej fabryki są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a urządzenia 
nąsze stosują sie zawsze do wym agań czasu.

W a z y B c y ,  którzy życzą sobie zam awiać nowe,
W a z y a o y ,  którzy życzą sobie zam ienić stare na  nowe,
~ W a z y a c y ,  którzy życzą sobie zam ienić gorsze n a  lepszej raczą się udać do 

tej firmy.
Stare złoto i srebro, papiery państwowe przyjm uje się w zapłacie po najwyższych

cenach.
2400 (i-?) TJłiren-Fatorib;

I
każdego, wymaga koniecznie, by szczeg 'ln ie  w nogach było sucho, gdyż wtedy ustrzeże sie wielu 
chorób; aby zaś to osiągnąć, używać trzeba osobliwie w tej porze ta k  w k ra ju  ja k  zagranica nader 
słynnego przez J . ces. król. ap. Mość cesarza austryackiego i wszystkich najw iększych panów  i woj­
skowych ro k  w rok kupowanego

Metzgera „smarowidła nieprzepuszczającego wilgoci“ .
Je s t to p łyn , który zam ienia wszelki skórzany wyrób w niezniszczone ciało a bardzo korzy­

stny j e 4  dla przysawy, k tóra  nabiera  trw ałości, m iękkości i połysku a  nie przem aka i z boku się 
nie d rze , nóg nie gniecie i opór stawia słocie i wszelkim niewygodom; dla tego zajm uje pierwsze 
miejsce m iędzy innem i podobnemi smarowidłami. — Najlepiej przekonać sie może o tem każdy, 
jeżeli zrobi p róbę; zarazem  będzie w idział, że ten  wyborny w ynalazek M etzger’a, zaszczycony 
cesarskim  patentem , nie je s t bynajm niej szarlatancryą, ale  polega na  znajomości rzeczy i każdego 
czasu dowodzi wielkiej użyteczności. — Zupełnie prawdziwy dostać m ożna u

JK. J. Sletzger’a naatępozy^ 1 1  **"• OHenłLeiaaer, 
W iedeń, R udolfsheim , Arusteingasse, 26.

Zamówienia uskutecznia się tylko za opłaconą poprzednią przesyłką gotówki lub wypłata w 
urzędzie pocztowym. — Panowie kupcy otrzym ają znaczne odsetki.
Z szczegółowym opisem funt kosztuje 3  złr. — pól funta 1 złr. 410  cent. — flaszeczka 9 łO  cent. 
S U ł a c l y  :  w Wiedniu u panów B raci Maurer, G rabcu, róg ulicy Kohlm arlct— J . B auer, Gold- 

schmiedgasse — A. R o tli, róg ulicy Bogncrgasso — A. Friedm ann, Praterstasse, 26_ 
2374(1-6) w Krakowie:  J .  Ja h n a , W ilhelm a 1' enza W T arnow ie  u W. T. A. W iologórkicgo

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Dra H enryka  R. v. Weil,

Wftłirliig Pocl Wledttiem) StlftgaBse NT. 3 .

Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gm achu i iaa  w swym ręku  cały kie- 
runek. L ekarską pomoc niesie kierownik zakładu szczególnie tym, których ciało pokrzywione 
i bezkształtne, w przerośuięciu i zapaleniu kości i stawów, w skurczeniu, w ściagnieniu 
ścięgien, w sparaliżow aniu nerwów. Rodzice lub opiekunowie chorych mogą dobierać so­
bie lekarzy innych do rady. o taranna opieka i stół, tak  w w spólnych, ja k  osobnych poko­
ja c h .—  Ćwiczenia gim nastyczne, nauka różnych um iejętności, języków , muzyki. — Bliższe 
porozumienie s ię , narady, program y i przyjęcie w zakładzie od 4 do 5 godziny. 2381(1-10)

W  dnikwrd pod x&rz^doBi St. Gr*k!iekows>kiege.


